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Zła przemiana materiii 
PRZYŚPIESZA STAROŚĆ 

nie cźynności wątroby i ńerek 

Piotrkowski 

Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijania,bóle w wą
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetylu, skłonność do tycja, 
plamy i wyrzuty na skórze. Fil
trem dla krwi jest wątroba. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczq organizm i przyśpiesza
j(\ starość. RacjonalnĄ zgodną 
z natury kuracją jest normowa-

Dwudziestolethie doświadcze
nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, 
chronicznych za par.ciach, .kamie
niach żółciowych, żółtaczce, ar
tretyzmie mają zastosowani'e 
:doła „Cholekinaza" H. llemo
jewsklego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor. fizj.-chem. „Cho
lekinaza", Warszawa, Nowy 
Swiat 5, oraz apteki i akł. apt. 
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-_ ~- powędrował gen. Miller? Zona gen. Skoblina odnalazła się -

Gen. Skoblin zdradził swego kolegę? ~ Opinia oskarża Sow-ety 
· PARYŻ. Z trzech osób z e

migncj.i rosyjskiej, które znik
nęły tajemniczo rw ciągu 24-ch 
godzin od południa w środę do 
połudąia we czwartek, jedna 
odnalazła się. 

Jest ,to żona generała Skob
lina - śpiewaczka Plewickaja, 
która, jak się okazało, przeję
ta niesłychanie i zdenerwowa
na tajemniczym zniknięciem 
męża błądziła przez dłuższy 
czas po ulicach Paryża i wre
szcie spędziła noc u przyja
ciół swych, również emigran
tów rosyjsikich państwa Rajko
wskich. 

kowo przypuszczenia, ie mógł 

1 
pitain Riie<tosen!ko, nie cieszący 

1 

Obecne dwuznaczne za cho- ków skrajnie lewicowych p.r.6. 
być on porwany w . nocy się ziresztą zbyt dobrą opinią, wa·nie się gen. Slkohlina przypo huje dopatrywać się w tej spra 
sprzed gmachu Związku b . .Woj wystąpił do gen. MiMera z ra- mniało wszystkim jednak incy- lwie jakichś porachunków we
skowych, okazały się bezpod- portem na piśmie, oskarżając dent sprzed dwóch lat. wnętrznych w łonie emigracji 
stawne, generał Skob1in bo- gen. Skoblina o pozostawanie Jak donosi część prasy pa- rosyjskiej, albo też ręki niemie
wiem jeszcze tejże nocy 'iW go- w kontakcie z czynnikami so- ryskiej w związku z obecną a- ckiej, natomiast ogromna więk
dzinę później .zjawił się u właś- wieckimi i o udział w porwa· ferą, władz~ poli~yjne wydoby- szość kół dziennikarskich i pa-a. 
ciciela księgarni rosyjskiej na niu gen. Kutiepowa. , ły z archiwów akta, zawiera„ sy paryskiej coraz mocniej sikla 
przedmieściu Paryża, niejakie- Z powodu tego osk:arże:nia jące mateńały śledztwa dwóch nia się do przekonania, że nici 
go Krywoszejewa i pożyczył gen. Skoblin zażądał zwołania sensacyjnych spraw, mianowi- całej sprawy prowadzić będą w 
od niego kilka.set franków, sądu honorowego, który pod cle sprawy zamordowania Na- kierunku Sowietów, z którymi 
twierdząc, że zgubił swój port- przewodnictwem gen. Erdeli, waszina i sprawy bomby, jaka gen. Skoblin pode}rzany jest co 
fel. . . · oczyścił gen. Skoblina z podej- wybuchła w r. 1935 w lokalu raz mocniej o pozostawanie w 

W kołach emigracyjnych ro- r.zeń, dochodząc do wniosku, Związku b. Wojskowych Rosyj kontakcie. Paryż jest z4ania, 
syjskich pr;zypom.iinają dzisiaj, że oskarienia nie są poparte skich przy w. Colisee. że gen. Miller powędrował śla-
że przed dwoma laty niejaki ka żadnymi konkretnymi danymi. Obecnie tylko kilka dzienni- dem gen. Kutiepowa. 

~czor~ ·o godz. 11 w połu4- · / , _ 

~~~!g{~~M·ussollni ao, le„m Trzec_· el R,zesz9 
czego~ przesłuch:we.- . Na dworcu w Monachium powitał go Hitler -

Bada:rue p. Skoblm - Plewn1- . 
ckie"j nie dało właściwie żad- MONACHIUM. - Mussolini .nie.»stannie szcyegów iprzeróż- we armii niemieok.iej. Dowodzą 
nycli . nowych elementów, tak, przybył do Monachium o godz. nych formacyj młodzieży i or- cy generał złożył raport. R<0z
te ,tajemnicze zniknięcie obu 10 rano. ganizacji faszystowskiej w Niem legły się dźwięki hymnu nie
~eńerałów, przewódców emi- Pociąg nadzwyczajny wjechał czech. mieckiego, a Mussolini powitał 

do pałacu hiążęcego, w któ
rym zamieszka podczas sw* 
pobytu w Monachium: 

gratji rosyjskiej,· w dalszym cią na udekorowany dworzec wśród Po prawej stronie placu usta- sztandary podniesieniem ręki. 
gu jest ·okryte tajemnicą. dźw.ięków hymnu włoskiego i wione były kompanie ho.noro- Z dworca Mussolini odjechał 

O godz. 11.30 Mussolini udał 
się do rezydencji mona.chijsk~ej 
kancforza Hitlera . 

. . Roz.ęszly się pogłoski, że ge- powitalnych okrzyków. Wy
.nerał .MiUer został wy-Wieziony chodzącego z ;wagonu Mussoli-
cfo Ha Wt'u,: , Slad ten ~ednak' po nieigo powitał kanclerz Hitler. 
pewnym ·bza-Sie stracił dużo na ·Moment ten zebrani na dwor 
wadze wobec kom1lllliikatu am- cu przyjęli e.ni.uzjastycz,nymi o
basady sowieckiej, która o- waicjami. Następnie kanclerz 
świadczyła, że auto było istot- Hitler wnz ze swym gościem 

Kobiety przygotowały za91ąch .. 
na hiszpańska łódź podwodna w Breście 

nie ambasady sowieckiej, lecz udał się w otoczeniu licznej P ARYż. Aresztowany w Hen 
znajdowały się w nim nie trzy, świty włosiko-niemieokiej na daye major Tronosco, który 
a cztery.osoby, a mianowicie plac przed dworcem, gdzie by- przewi•eziony został samocho
s~ofer i trzech urzędników am- ły zgromadzone liczne delega- dem do Brestu, przesłuchiwa-
b~y. cje i o:lbrzymie tłumy ludności. ny był wczoraj przez dłuższy 

Natomiast coraz więcej po- Kanclerz Hitler i Mussolini 

1 
czas. 

deJrzana zaczyna się wydawać przeszli między lasem sztanda- Pewną rewelacją jest ustale
rola generała Skoblina. Począt- rów i filag wś·ród wiiwatuiących nie tożsamości szofera samocho 

: : ···sojusz chińsko-sowiecki 
Amunicia, broń i sprzet weiennr za koncesje 

du1 którr.m odjechali uczestnicy nej mieli rzekom<> rozpoiz.nać go 
zamachu na łódź podwodną. na fotografii, przesłanej do Bre-

Szofer ten występował pod stu samolotem z Henday. Ze
nazwiskiem PoreUo. Jak usta- 'znania te jednak okazują się o 
liło śledztwo, jest to student u- tyle wątpliwe, iż marynarz, któ 
ni:wersytetu w Salamance, czło- ry uniemożliwił swym strzałem. 
nek arystokratycznej rodziny całe przeds:ięw.zięcie, twierdzi, 
markizów de Mara:valaz, -0dgry· iż na pokładzie łodzi było · tak 
wający dość wybitną rolę w ciemno, że straelając, nie mógł 
ruchu gen. Franco. w ogóle mierzyć do nikog<>. 

Dochodzenie, prowadzone Wobec. różnych. ~p~zecznoś~i 
przez władze śledcze w Brescie, w zeznaniach, obciązaJącyc:Ji mJl" 
uja~vniło poważną rolę, jaką w Trono~co, ~ kołach .. pohtYC?Z• 
cał~1 sprawiie odegrały dwie ko.- nych hczą się z tym, lZ . pe> dai-. 
biety, a niianowicie .siostra do- szych przesłuchaniach zostanie 

TOKIO. Agencja Domei do dą współdziałały, by spówodo gów, 1.500 samo~hodÓw pancer- wócfoy łodzi „C-2" kpt. L~ He- on ostat~cz~ie zw<>ln}ony,, co. 
nósi z Szanghaju: Według i.nfo1 wać .obcą interwencję w konflik nych 2.500 motocykli, . 2.000 ras, oraz pe~na lancer~ jedne przyc.zym się do ~ozw1·~łarua za 
macyj i wiarogodnego źródła cie chińsko • japońskim, stara wagonów itd. _- . . . ~o .~ d~omg'?w w Br~sc1ef przy targ~, w rezultacie ktorego zo
tajny układ wojskowy, przewi jąc się podz.ielić siły japoński•e .4) .W zamian za to Chiny ~jE Jac!ołka dO"\\l'o~cy ł~ ~'!6d st~ł mtentowany konsul francu. 
dujący zaczepno - odporny so wzdłuz długiego frontu prz~bie pózWolić na dżiałalność chiń ney !,C-4

11 
por. ~err~do. ·. ski w Maladze. 

jusz pomiędzy Związkiem So gającego granicami sowiecko - skiej partii komunistycznej, ce Miały ·one brac udz1a.ł ~ pr~y Jedno·cześnie napięcie, isfoie-
wi.zckim a Chinami, został pod mandżur.s·kimi, Zewnętrznej Mon - według . instrukcyj Komin ter- gotowywany~ po~ozumienm mię jące od kilku dni na granicy 
pisany w sierpniu przez genera golii, pop-rzez Północne, Sroclko- nu - pozwala Sowietom na swo dzy z~olenm~am1 · gen . . Franco a francusko - hiszpańs·kief, ule~ł.o 
ła Lewina, sowieckiego attache we i Południowe Chiny. bodną akcję w Zewnętrznej Mon o~u ?facera~t w spraw1~ zawład pewnemu odp.rężeniu. 
wojskowego i przedstawicieia Poza tym Komintern będzie golii i w Siukiangu (chiński Tur- męc1a łodzią podwodną przez 
chińsJdej partii komunistycznej wywoływał rozruchy w Japonii kiestan). rząd w Burgos. 
Czu - En - Laia. i organizowahvojnę podjazdową Chiny udzielą Zwhµ.kowi So- · Obaj oficerowie zootali zwol 
Układ ten rzekomo został po przeciwko wojskom japońskim wieckiem.u koncesyj na budowę nieni z aresztu; pozostając na-

. ~ 

$ensacrina tralidia 
miłosna t:wierdzony przez Czang • Kai w Chinach. kolei poprzez Zewnętrzną Mon dal ·pod · nadzorem policyjnym. · 

Szeka. 3) Związek Sowiecki zobowią go.Jię, Siukiang i Kansu do wła Władz.e śledcze starają · się ·głów , WIEDEN. Wczoraj r.ozegnJa 
Podpisany układ zawiera 28 zuje się dostarczyć Chinom 2flllU ciwych Chin. Układ przewiduje nie ·wyświetlić, czy mjr Tronos- się w Wiedniu sensacyjna trąge

aitykułów, ujętych w 5 rozdzia nitji, ochotników i specjalistów sz.ereg innych koncesyj w Chi co, którego aresztowanie w~o dia miłosna, dość z:nanych w ko
łach. Prze-widuje on: 1) iż Chi- Dostawy sowieckie mają za· nach Północnych. . lafo poważny incydent mięązy łach towarzyskich OSO'bistości. 
ny i Związek ~ecki zorgani- wiera? 362. samoloty, 100 dział 5) ~.oiusz sowi.ecko - chińsili \ Francją i .f:Ii~zpani_ą p_owsta~czą, , W jednym. z pensj-on~tów "f'IY 
zuj.ą wspólny konutet obrony z przec1wlotmczych, 300 armat ~"Js tan . e wzmocniony przez u3u brał osob1sc1c u dz i ał .w . całei afe f:uzałem z pistoletu oa12brah · s~ 
główną kwaterą w Ułan.~ Ba.tor1 \150.0?0 kara?i:1 ów, 60 n1T o116 : ci~c; c 7: ~h:n v.:~zys_'; .: ;;-:-h _ ol?cyci1 l· rzc, czy też ni e. . · · h '.e życic baron.o .. wa . MorpuriLt 
2) ~,...} ~~f~So.~~!<1 ~~~boi " kara~.mowy~h, 100 · czoł~ ~j)',!'.ow poza sow1eck1m1. Marynarze z ł-0dz1 podwod- o-r,az o~a.i~l ~~~ 

Pijcie znakomite wody gazowe·J .. najlepsze .piwa. Rybińskieg.o 
. . I . 
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,, Głuchoniem9 " żebrak hersztem band9 Glod6wka Arabów 

która grasowała w powiecie warszawskim - Złodziej 
symu~ował kalectwo .. - Na· progu wolności zdemaskował 

. "'.· 1ff~· · . się - ,,Cudowne''. odzyskanie mowy 

JEROZOLIMA. Policja usi~ 
wała skłonić znajdujących się v. 
obozie koncentracyjnym w Ak· 
ko Arabów do zaniechania straj 
ku gkidowego. Doszło przy tym 
do zajść, w których wyniku 3·ch 
internowanych odniosło ciężkie 
rany, pozostali Arabowie k~mty 
nuują głodówkę. 

Policja powiatu . warszawskie 
go; likwidując kilka zuchwałych 
haJDd złcxfaiejskfoh, dowiedziała 
się, że we wszystkich wypad
kach robotę złOdziejom nadał ja 
kiś żebrak - głuchoniemy. 

Jednocześnie do ·polfoji wpły 
nęło ' szereg skarg gospodauy 
wiejskich, okra.dzi'Onyich przez 
głuchoniemego osobnika, pro
szącego o wsparcie. 

Wiszczęto energiczne docho
dzenie i za.rządzono skrupulat
ne poszukiwania. żebrak był 
przez dłuższy czas nieuch"Wyt
ny, szybko bowiem przenosił 
się z jednej okolicy w drugą, za 
każdym razem zmieniając swój 
wy~ląd zewnętrzny. 

Długie śledztwo doprowa<lzi
ło wre·szcie d'O aresztowania 
żebraka, którym okazał się Wa 
cław Kwiaofkowski, mieszka
niec wsi Łochó;w. 

Aresztowanęgo sprowadrzono Idem, co było nieomylnym zn.a„ 
do wyd·z.iału śledczego, gdzie kiem, że p~ebiegły złodziej 
wszelkie próby uzyskania od symulował kalectwo. 
niego zeznań nie dawały żad- Aby zdemaskować złodzieja, 
nego rezultatu, Kwiatkowski chwycono się podstępu. 
bowdem na migi dawał do zro- Żebrakowi oświadczono na 
zumienia, że nie słyszy, nie mó migi, że jest wolny i polecono 
wi · i że jest kompletnym arnal- mu odejść. Gdy Kwiatkowski z 
fabetą. r0zpromienionym obliczem ·zmie 

Sprowadzony specjalnie wy- rzał do drZlWi, jeden z wywia
wiadowca, umiejący porozumie dow<:óV? zawołał głośno: 
wać się z niemowami, w żaden ,,Panie Kwiatkowski, zapom
sposób nie mógł również poro- [nial pan swego dowodu osobi
zumieć się z rzekomym żebra- stego". 

żebrak zatrzymał się i za
wrócił po dokument i dopiero 
wtedy uprzytomnił sobie, ~ 
szpetnie się zasypał. 

Złodziej bez namysłu rzucił 
się do ucieczki, został jednak 
schwytany i osadzony w aTesz· 
cie, gdzie odzyskawszy w „cu
downy" sposób mowę, jął zło
rzeczyć i kląć ordynarnie. 

Do popełnianych kradzieży i 
kontaktu z bandami złodziej
skimi, Kwiatkowski przymał 
się. 

Taiemniczr wybuch papierosa 
Urzednik ubezpieczeniowr odni6sł ranr 

Urzędnik warszawskiej cen- środek wybuchowy. 
tra1i Assicurazion:i Generali, Se Palacz doznał dotkliwy<:h o
weryn Sznajdenn.an- (Marsza.ł- kaleczeń twarzy i rąk. Pos.zwan 
koW'5ka 111) :rostał poozęstowa kowanemu udxie.Jił pomocy le
ny w biurze prze.z jednego z ko kał'z prywaitny. 
le.gów papiet"osem. Zawiadomiona policja wszczę 

sztlci wybudiowego papierosa 
zabrano celem zbadania. 

Zazinaic.zyć należy, że mimo
wolny spraiw<:a wypadku poczę 
stował Sznajdermana fatalnym 
pa.pier.osem, nie wiedząc wcale 
o jego wybuchowej zawartości. 

śmiertelne zatrucie . 
wedlina 

Franciszek Gniła (Wfodiy, 
uJ. $rodkowa) po spożyciu na 
kolację salce.sonu, za-chorował 
w nocy z objawami zatrucia i 
mimo usilnych za.biegów leka· 
rza zmarł :w okropnych męczar 
nńach. 
Zwłoki zma;rłego zaibezpie

czono, celem zbadwia szcząt· 
ków jedzenia. PoHcja pr.zepro
wadrza dochodzenie. 

Willa w Otworka 
została p0dpalon1 
W związku z pożM'em willi 

Degeinszajna w Otwocku, prze· 
budowywa.nej ostatnio n.a luk· 
sus-o.wy pensjonat, energicznie 
prowadzooe dochodzenie w;ta· 
Mło, że o.gień pow·stał wskutek 
podpalenia. . 

Wiilla została zailedwie Pf2eU 
kilku dnia.mi asekurowa1;}a na 
sumę 100 tyisięcy złotych. W pewnej chwili, gdy Sznaj- ła energiczne dochodzenie. Re-

derman zaciągał się, ..nasąpił -------------------------. 

Hu pon 
poradą 

prawnej donośny wybuch papierosa, w 
którym, poza małą warstwą ty----=--------- toniu, znajdował się jakiś silny Na fronde straikowrm bez zmiali 

Straszne skutki bombardowania Pr6br rozszerzenia akdi nie udalr sie 
· Leoianki <hińskie runelv. iak domki z kart 

. LONDYN. Korespondent Reu Oddziały ratownicze z n.ara• 
tera podaje szczęgóły bombar- że.niem życia Z'hierały posza.rpa 
dawania przez lotników japoń- ne zwłoki. Korespondent wi
sk.ich ubogiej dzielni-cy Hankou dział ratowników, dźwigają
Wu-Cziing-Miao. cych po kilkoro drzieci zabite, 

Na froncie stt"ajkowym pra-1 załogi, dzięki czemu dopływ wczora:j rozszeayć strajK prze.i 

cowników miejskich WMSZawy wody nie został zatrzymany. wprowadzenie do aktji robot· 
me zaszły w dniu wczorajszym Również mienie w halach · i ników, zatrodnion~h na robo
większe zmiany. Jak obliczają, targowiskach jest pod pieczą tach zielll!llych i w brukarstwie. 
strajkuje około 3.500 pracowni- dyżurnych. . Obliczają, że tych robatmk6 
ków, mązki zawodowe nato- w dniu iWCZOraj&zym 'do straj jest około 3.000. Próby te nie 
miast sądzą, że porzuciło pracę ku przyłą-czyli się strażacy, u- dały jednak wyniku. . 

Skutkiem tego bombard-0wa- bądź umierające obok jeszcze 
nia zginęła ogromna. ilość ludzi. żywych, l~z z krwawiącymi 

około 6.000 osób. tnymując jednakże dyżury w W tramwajach i autobueac 
w daląym c~u strajkują ro teatrach i wyjeżdiając do po- odbył się wdec - masawka; 

botnicył częściowo w ZOM--ie, ża.rów. Alreja straj.k<>wa st'l'aża Tramwajarze postan<>Wili po
r.zeini, inspekcji handlowej, wo ków sprowadza się więc w za- przeć strajkujących, jednakże 
dociągach i kanalizacji. Na fil- sadzie do przerwania ćwiczeń. sami pracy nie porzucają. 

:Weidług relacji kofespondenta, ranami. 1 

u:lice tej dzielnicy· mają szero- Swia!ło e•lektrycz.ne zgasło, 
kości zal·edwie 6 stóp. Stoją na tak iż prace ratownicze prowa· 
nich biedne lepianki, które dzone były w ciemności. Wu
skutkiem wybuchu bomb runę- Cz.ing-Miao oddalone jest od 

trach pełnią dyżury specjal:ne Związki zawodowe . usiławały Także spełzły na niczym pró 
by wciągnięcia do stt-ajku ro
botcików kamwajawych, zatiru 
dni-onych przy budowie no
wych linii i naprawie starydi. 
Jest ich około 2.000. ' 

ly, jak domki z kart, grzebiąc arsenału o przeszło 6 klm. W J k I kl k ,,. "' 
swych mieszkańców oraz prze- czasie nalotu nie było tam ani a ra owano 5 azancow 
ehodniów. jednego żołnierza. przed stu laty 

Nowe zam~chJI_ ~~mbowe ur Parriu 100s~~;es~k~k:~ p;= 
Alarmu1ące w1esc1 nadeszły z Hawru Kap Obway i służył do przewo-

P ARYż. śliidztwo w słynnej przez prasę potraktowane, jako żenia skazanych na cYiugoletnie 
spr.awie wybuchów bombowyó nowe zamachy bombowe, acz· wy1Sna.nie z Anglii do Au.s·trałii, 
·w pobliżu placu Gwiazdy w Pr. kolwiek były to petardy o nie został ostatnro po wielu wysił
ryżu w dalszym ciągu nie daj~ wi.elk.iej sile, . kach :wydobyty z dna morza. W 
Wyników. . Jednocześnie z Hawru nade· Me1boome n.a.prawiono wszy-

Alibi aresztowanego w połu szły alarmujące wiadomości o stlcie uszkodzenia i znów go 
.Chtlowej Francji rzekomego a pozostawieniu w sklepie pew· puszacmo na fale morskie. Jest 
Jt,a!'chisty włoskiego Tamburini~ nego rzeźnika rzekomej bomhy. on cdkowioie ukzymany w sty 
J!o ponownie zostało za<::hwiane. Z Paryża wysłano natychmiast 111 minionych dni, ze starym 
~ Paryżu jednakże sprawa specjalistę pyrotechnika, który ożeg'1owaniem i wszystlcimi in
bomb zaczyna przybierać t'O'L stwierdził, iż bomba jest tylko nymi hi.storyczll1ymi zabytkami. 
miary psychozy. flaszką, zawierającą kwasy, słu „Succes" wyruszył w pod.róż 

l\Vybuchy dwóch petąrd, ja- żące do wytwuzania sztuczne· do Amery1ki i obecnie jedz.ie z 
łci~ nastąpiły w piątek rano o go lodu i nie grożące żadnym jednego poriu do drugiego, gdzie 
bok gmachu Opery, zostały W)"bu<::hem.. puibliczniOOć może go zwiedzać. 

Minister uzdrawia chorrch Od.n . • .s „ ka OWJ.ell!l.e , uccesu o -
.zało się bardzo dobrym intere
sem, ponieważ' jest o:n stale od
iWiedzany pmez tłumy publicz
ności, która ma okaa;ję poznać 
na nim w jaki sposób dawniej 
obchodzono się z więźniami. 

Je<łnym z najpopularniejszych 
ludzi · w Japonii je.st minister 
spraw .wewnętrznych, ck. Baba. 

. Sw<>ją popularność 11ie zia.wdmę
cza on działalności w charak
itene mi.nistr~ a tylko pracy w 
zupełnie iinnej dziedzinie. Gaze
ty tokijskie w ostatnich czasach 
poświęcają wńele miejsca tej je
go cbńałalności. 

Japonia posiada ministra 
spraw wewnętrznych, który 

. jest obrtarzony nadludzkimi mo 
cami i potrafi w cudowny spo
sób uzdrawiać chorych. 
Swą cudowną moc uzdrawia

nia chorych wypróbował ostat
nio minister Baba na swym ko
ledze, hrabi Arima, ministrze 

CZYTA.JCIE 
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rolnictwa. Przed pewnym cza
sem ten ostatni uległ nieszczę
śliwemu wypadkowi.. Schodząc 
ze schodów, tak niefortunnie u· 
padł, że doznał poważnych o
brażeń cielesnych. 

Dr. Baba od.wiecbił kolegę, 
dowiedział się o stanie zdrowia, 
.zamruczał pod nosem jakieś za
klęcia i chory od razu poczuł 
się znakomicie. Bóle znikły jak 
za dotknięciem różdtki czaro
dziejskiej i chory mógł opuścić 
łóżko. . 

Gdy dr. &ba dowiedział się, 
że minister spraw zagranicz
nych, Hirota, często mdleje, za 
jął się nim. · Pochylił się nad 

Na statk:n znajdują się dwa 
piętra z celami cY.a więź.nów. 
Kama z cel ma metr d.z.i.e.sięć 
powierzdmi, jest tak duZa., że 
człowiek może w niej tylkJO 
siedzieć. W każdej z ceł ma.j· 
dują się jeszcze k~y, do 
których były przylkute sz:kiiele
ty zait-opionych więźniów. Róż
nego rodzaju nMzędzia tortury 
rzucaią Odpowiednie świalło na 
ro, jak datwiniej tt'aiktowaiti<> więź 
niów. 

nim i zamruczał kilka zaklęć. Dopływ powietrza do poszcze 
Działo się to przed kilkon;l'a gólnych cel odbywał się za po
miesiącami, a od teg.o czas11 mi średnictwem kilku otwlOrów 
nister Hirola czuje się znako· wyborowainycli w drzwiach. Na 
micie i już nie zapada w omdle- statku był również karcer dla 
nie. nieznośnych więźnióiw. Była to 

" -

cela o siykają-cych się ze sobą 
ściaina.ch. Przy tym była ona 
tak duża, że wlęzień musiał 
siedzieć w niej z kola.nami 
przyil!k.n:iętymi do nosa. 

Należy więc się liczyć z tym, 
że wkrótce d<>jdzie do porozu· 
mienia, Zarząd Miejski uwzglę
dni żądania i stra~ący wrócą 
do pracy. Leży to we wspól
nym interesie. 

Prokuratorzy - „wrogowie ludu"„ 
Staneto przed nimi widmo śmierci 

MOSKWA. Prokurat04' dy- skńego na tej kolei Nag<>W:icin 
staiosu włodzi.m.irskiego kolei również został zdemaskowany 
g"Orkow&k.iej R"Ozkow okazał jako ,~wróg ludu". 
się „wrogiem ludu", Stoi on M. in.. zar.zucaiją mu właC:tze, 
pod zarzutem poibłażantia troc- że ożenił się z byłą żoną proku 
kiistowcom ratora Romrowa i pod jej wpty-

RQZ!kow został aresztowainy. wem działał na szkodę pań· 
P'Tdkura.tor dystansu kitmv- siwa. Obu grozi kan t-śmietci. 

Sprawcy zaiśc straikowr b 
skazani na wiezienie · ~-· 

\. 

·W, Mławie odbyła się :rozpra wego. _ 
wa przeciwk<> 37 sprawcom Po rozprawie m\d wyniósł w; 
zajść 6trajkowych, ja.kie w dniu rok, skazujący 10 oskadonycli 
2 lipca r.b. rozegrały się w Cie- na karę wi-ęzienia po 2 i pół ro
chanowie, a w rezultacie któ- ku, pozostali oskadeni ~kazani 
rych zostały wytłuczone szyby zostali na karę więzienia od pół 
w gmachu. Starootwa powiato-· do 1 roku. 

Automobilista spowodował wrpadek 
iadąc nieprzepisowo na szosie 

Na 16-ym lci1om.etn:e szosy l sły, wlokąc za sobą w<>inłcę na 
poznańskiej pod Ołta?'zewem, przestaeni około 100 metrów. 
sam~hód A 86278, wymijał nie Automobilista zwiększywszy 
prawidłowo furmankę, pow-0żo- szyblro!ć zhiegł. Na szczęście 
ną. przez Józefa Bucza!laka. . kilku przechodniów zagrodziło 

Podczas mijania, samochód 
zawa,dził o tył furmanki. N a 
skutek zderzenia, Buczahk 
spadł z ·wozu, zaplą!awszy .>ię 
rw lejce. Spłoszo.nc konie ponio-

drogę rozszalałym kond.om, za· 
trzymując je. 
Woźnica doznał szeregu do

tkliwych obrażeń. Policja 
wszczęła ener~e dochodze-
nie. - -· · 

" 



!ltr. 1. 

wielki· konkurs- an ieta z 1enn1mi nagrodami 
· e ru · · najpopular ie· zycb P laków i Polek 
Dziś ogłaszaDly pierwsze ~ynikł głosowania 

N~ k-ookurs-anki~·ta, kt6ry'~trzenie, wvchowame. kultlll'al- P. E!a.zm Piir~ski z W~- d~a ?~Iski Ockodzoo.ej", a 65 nagro'd 
rna na celu dokona.me wybo<ru u.o oświa.towe oraz dziarski wylłląd. wy (U1azdowskie 34) za na1po- nua.now1c1e: „ 

C 1 'k d • • i 3) Putk. Adam Koc, komendant le- 1 .. • h . 1) Mar& Pllsudska 2)1) pułk Sła· 
przez zyte nf ÓW zsesięc f! giomstów i twórca . zjednoczenia sil- pu arrue1szyc uwaza; ek, 3) T M ·' W1iki, ') J • dla uczes1n·1ko' 111 najpopularniejszych Polaków l u.ej i potężnej Oj~y. 1) ks. karci. Kakowakł, 2) ks. karci. ~J Mor~ :7en Sosnko:- w 
Polek, trwa już przy olbrzymim 4) MiD. Beck, ~w.ietu.y polityk, dba, Hl~ 3) ~· PUsu~ ~ge:- ski, 6) prem. Skiadko~ 7) gen. p· 100 I 
powodzeniu dwa tygodnie. ~ PU::Obyła poważana i- by się z ~ s::~ g~n. gea. htlg~ Haller, 8) gea. Żeligowski, 9) mln. 1erWSZI nagr. Z 

Listy płyną do Red~.c:ji nie- 5) W'ic.emie.r Kwiatk~ po- 8) gm. Baller1 9) Baj~ 10) Adam Beck, 10> mi.n..Kwiatkowski. • D1uga nagr. 50 zł 
pr:ierwaną sLrugą. Zamtereso- moc.nik i prawa ręka gen. Składkow· Koc, • 11) Sm.~a.mka 12), Morawsk:i P. Anna Piln;i.a.n z Pragi (Sta- • „ 
wanie ankietą rośnie z dnia na akłego, człowiek twa.r~ej ręki. lecz (Wacia), ~· Kiepura, 14) ~deKe=: Iowa 41) odda1e głos za na.stę- Piec nagr. DO 10 • 
dzień, o czym świadczy najle- sprawieclllwy - ukróca zachłamaośó 15) Engem~ Bodo, 1!) • o pującymi osobami: O ' 'd 5 
piej fakt, że poczta jest co- pa:,u~ Pilsudaka, uczestD1czka Czołowi wspoltw6rcr 1) Manz. Piłsudska, 2) gen. Son- s.em nagro DO „ • 
dii~e. obfitsza. To .nam po· walk o ntepodległołć, oł:i&rna, zajmu- Polsk·1 ~P.1ter~ 6~~ ~adk~~: oraz 50 nagrod zwala m1eć pewność, ze wybór fe się dziećmi biednych, hm~to?ka eki, 7) prezvcfeu.t Warszawy Stany6· • • 
zostanie dokonany w najszczę• r6;)y: ~łeczny:.::ytuCYJ. olar P. Wiktorfa s. z Wano:za.wy ski, 8) 1:o:lsan Rządu DA m. st. War poc1eszen1a 
śllwszych warunkach, bo przy na ob;!:!fk:ad.ba bar~ uczest: (Prosta 6 m. 9), pisze, ze „wy- :S;! cJ~ JSk= J 9) 10t°N!i°!. LĄCZNIE WIĘC PRZYZNAMY 
masowym udziale Czytelników. Bików walk o niepodległość. suwa kandydatów, o których sarsk:a. 1i)eŚoclo l2) W~ewicz6w- UCZESTNIKOM 65 NAGRóD 

Wszy.stkde listy są skrupulat 8) Gaa. Ballcr, twórca Armii Błę- się mało, lub wcale nie mówi, na, 13) Janusz Kusoc:ł6ski. W ARTOśCI 500 ZL 
. n!e przeglądan~, ~głosy dokład Jd~eJh · kard. ltakowtki fest maay a ~':tą do ~oło.wych współ· ,Wśród uczestników rozdz.ie· . 

111e natow~e 1 .liczone. • p~ biedo dzieci z.~ośd; rów· tworcow Po~ki, bud~wniczyc~ lone będą następujące nagro-
1 

W jutrzejszym numerze cfaJ. 
Obllczyllśmy I posegregowa mez fest dobrym politykiem. w Odrodzone) Polsce • Do DaJ· dy: sze omówienia ankiety. 

Bimy dotychczas głosy, ~óre 10) Kiepura, najpop~-;iszJ łP• popularniejszych i godnych u· 
nacleszly od 1665 uczestników wak, many aa całym świecie. znania zailicza min. Becka. 
konkursu·ankiety. Da.W;e pr~: Marsz. Piłsudski .prem. Składkowskiego i Masz. 
ce 14 w toku. Dla onenta.q1 Piłsud.skĄ, a ponadto: 
CzytebUk6.w podajemy pierw- 11 czele 1) PaderewJl1d; 2) ga. Baller9 3) 
sze wyni:ki głosow8Jllia. M. Rodzlewbówna, 4! Ks. karet. 
Poniższa tabela obeijmuje 20 P. Stanisła.wa W ęglar&ka z ~~·Gg~t.r'-7)Sikborski, 6JSt.WłWa:d11• Ok . w_.._~...... 1) uł . ł - r---.., • pra:. o-aazw.isk, k-tóre dotychczas oŁ:zY ęm~ t„ ... , ........... na ozy a dechowski, 8) R~ Dmowski, 9) 

lll4ły największą hczbę głosow. taką hstę: ka. kareł. Kakcnnld, h. członek Rady 
Zwracamy uwagę, że j~t to 1) Marsz. ~ 2) pran. Skład Ret!~jnef, działacz społecmy, za-

"'11ik głoeowania t.66.5 uczest 

1 

~ ~O:.~ 4f!,e:-_8::d~ ~!t~d ::;;;:; 1 AJ'~CJlic-ai!Ww koakuniMmki~ty •.. !'- tzewskł, 7) Kłepara, 8) Rodd~w P. Wł. G. ~ V/ar$Zawy (Nie-
Wlęcs ' .1 Allt 9) pułk. Koe,, !O) .W.ala9lewicz6w- meń'Sika 4) uznaje za popula,r. 

lloió aa. nych tych. kt6rzy „walczyli o 
~os6w NliDoDUfarniejsze niepodległość i pracowali dla Nuwlako 

Książeczki szcześcia 
P.K.O. wydaje z dniem 1.X.1 zł. SO.- Książeczka, która wy„ 

1937 r. now" serię książec:z.ek losuje pt'i2mię, będzie nadal bra 
premiowanych. Będzie to z ko- ła udział we wszystkich losową. 
lei seria V-ta, poniewa.Z cztery niach następnych. Po 9 i pół 
serie dotychczasowe, a zwłasz- latach systematycznego oszczę 
cza czwairta. zostały dosłownie tlzania otrzymujemy zł. 600.-

•-1 -pre-aa--Skł_a_dk_ow_raki_. -135-6 Polki 
2 Paderewski · 1349 P. · Hieronim Dynowski z 

rozschwyt8;!1e· Włelka ~pular- Niezależnie od tych premij P. 
ność pre~wanych ksiązecz;k K.O. rozlosuje po 9 i pół latach 
oszczędnościowych . pozwo~ a dodatkowo specjalne prem.i.e zą. 
wyposaży~ ~·tą seru~ w tak l~cz wytrwałość w oszczędzaniu. wy 
Ile przywile~ dla ?szcz,dza1ą,· płacając kwotę zł. 1.000.- za• 
cych, że ksi,żecz~ te J.eszcze miast przewidzianych zł. 600.

. przed swym ukazaniem Slę zys· 
kały sobie nazwę ,,książeczek ~reszcie po trzech latacli ~~W _ ~~~ Warszawy (Koszykowa 111 fa-

5 
„ __ Pił-.a..a.... 

1068 
woryzuje następujące Polki: 

.&•..-- -™ 1) Mara Plłsncłs'lra. 2) córki W'ael-
6 ~ Kac 105.f ki~~odzm Wwla t J&il6dka, 3) 
7 Wa!asiewic:zówaa 84! P. eatoowa Mościcka, 4) poał. 
8 .._. Haller 667 Prysłoc'owa. 5) Zolia Nałkowaka. 6) 

A- M. lłoclziewiczówna, 7) StryfeDska, 
9 Baja. 41~ 8) Smoearska,, 9) Walasłewic:zó.waa. 

iO Smosarska 40'1 10) Jtclneforisa, 11) Pola Negri; , 
11 J~jowslia · ' · '408 
12 gen. Sosnkowski 396 
13 Kocłdewłcs6wna 334 
14 •fr· Skariy6skl 315 
15 mln. Kwiatkowsld 309 
16 Pola Negń 283 
17 kl- kard,; Kakowekl 249 
1.8 Kasociński 242 

Napolęon Sądek 

Dwie 

aczęścia". . książeczka premiowa staje się 
Bo posłuchajmy: podręczną kasą pożyczkową, za-
Składają,c po zł. 5.- miesię· wsze gotową do usług. ponie

cznie, uczestniczymy co 3 mie- wa.Z P X.O. wydaje po upłyń 
si"ce w losowaniu premij pie· tego terminu pożyczkę do·~
nięmych. Najwyższa premia sokości 80 proc. wkładu. na kstą 
wynosi zł. 500.-, najniższa - żeezce. 

111aszyny 
19 K0918k :Wofcledl 241 
~ Slermr.ewsM 19~ 

Tylko w Ameryce, ~e na 1 pc)iyc.za.niel Autem się nie roz- - Pani Pierkowskal Otwórz Pan Kiziorek rozpakował pa· 
trzech obywa.tell przypada jed· bijam. · . . pani okno1 bo benzynę czuć! czkę i pokazał żoni.e nową wy· 

i\Vistrzymujemy się od ja- no auto, ~ si,. z~ bezro- I zatrzasnęł~ ~ p;ze'ć!- '!10 :. żymaczkę. 
ldehkolwiek komentarzy, le<:z botny po zasiłe~ Je~e wł~- sem oszołonuoneJ pam K.iz10- Życie stawało się nieznośne. ""** 

bocwiąztku n mina.my :te nym autem. Posiadame auta me rek. . . I pewnego dnia pa.hl Kiziorek Nazajukz1 skoro ·świt, zapuka 
~I! zajść wptejY'f:beli ~u- jest d-0wodem. zamożności: . . • PoCłiob~ hi!toria ~~zyła oświadczyła mężowi: ła sąsiadka Pie·trzakowa. 
Dięoia i to nawet bardzo znacz• ~Warszawie na ra'Zie, Jeżeli Slę po obie~1e. Paru ~zi~r.e~ - Wicuś! Ja tak dłużej nie - Pani Kiziorek, słyszała~ 
Det idyi ankieta nie została kt~ .ma włs:me au~o1• to zna· szylrowała się ~Q · prania ; J~Z mogę! Sprzedaj auto. bo ja tu ż.e pani nową wyżymaczkę po
AJDknięta, listy nadal napły· czy, ze albo J~ burzu1em1 albo przed ty~em • z~owiła dłużej w kamienicy nie wytrzy- siada. Nie mogłabyś mi pani 
waiłłt a „ c1oclatku nie cały do- wygtał ~ loterii,. albo ukradł.. klucz od ~~ry u są,ssadki Po- mami To auto tyle ~drości na na pół dnia pozyczyć? Na całej 
t cłiczas zebrany mateńał an·_ Tot~~· gdy ma~ter mU1'arski, śladkowskieJ. . • • . , robiło, że kddy na mnie. jak klatce schodowej tylko Klempiń Jlety został obliczony. pan ~iz!or~k, wy1echał z żoną Ale sąsiadka na JeJ '!1d;>k u- wilk. patrzy. ska ma wyżymaczkę. I tak się 

Kw zwłaszcza z tego ukła- ,1 z dz1ecnu na st>:'-c~r własnym śmiechnęła się pogardh":1e. - Czego oni zaz.droszczą ?- z nią droży, że aż przykro pro-
du •sk me jest za,dawolo- autem. cała kannemca stanęła _ Klucz od g6ry? Nie ma! westchnął pan Kiziorek.-Prze sić. , 
n: , =j~. że me ·odpowia· na nogac~.. , _ _ . Oddalam Pietrzakowejl cież ja im tego auta mogę od - Proszę bardzo„ .. dlaczego. d! on rzeczywistości, może Pan K.imorek od dawna ma· - Pani Pośladkowska, prze· czasu do czasu pożyczyć. nie„. nawet na cały dzień mo-
mieć wpływ na jego zmianę rzył o własnym aucie. Nie pił, cież ja u pani zamówiłam! - Pożyczyć?! A bo kto tu w żesz- pani wziąć - oznajmiła 
pnes swój udział w ankiecie. nie palił, odkładał grosz· do gro _ Co z tego :te~ pani zamó· kamienicy umie auto prowa- pani Kiziorek, wręczając wyźy 
A to jest ba.rdzo proste. bo 118• sza i, gdy ostatnio nadarzyła wiła 1 Pietrzalrowei mt\t tet w dzić? Sprzedaj, ~icuś, bo mi T;ac;zkę. 
leh tylko nadesłać swoję listę m.u się ok.uia. kupił za 500 zło- czystych kalesonach musi cho- zycle zatrują. . . . Od tego dnia sytuacja od razu 

-i edakcf d - ki k tych staromodnego, ale wcale dzić choć samochodu nie po- Auto to jest taka m~zyna, s:ę zm12niła. 
do~ ,K~ opisanid'.;~ o- dobtego jeszcze ,,Forda". siad~ją!!. k.tOra. ludzi w oczy kole i z za - Pani Kiziorek kochana, w T:!r.:Z prz~em/' do "pre· Cała kamienica asystowała ** zd!ości. t6lci, i:h zalewa. s.s;.: pn.ys~łym tygodniu będę miał"-
zentowania plonu ankietowego. przy tym pierwszym wyjeździe. * · da11 W11~ •. bo Ja chcę z lu przepierkę„ . 

• ,_ ·'-' • t b dz We wszystkich.oknach było peł Stosunlń z sacsia:tłamł z Clnia w zg()dzte zy~., . . - Owszem, owszem. Ale na 
który, 1a•K zwyiAUe, Jes ar 0 no. Pani K.iziorkowa dumna i na dzień się pogarszały. Doszfo Ale pan Kl.Zlorek nie chciał początek tygodnia już D.ziubdziń 
bogaty. 

1 
• szczęśliwa zajęła miejsce na tył do tego, i:e pa.ni Kiziorek ~a spr~c:4ć._ I 01D. pragn~ zgody z ska zamówiła.„ Musisz się paDGbrJ go511 darz ram nym sied'Zcniu. Nie wiedziała się wieczorem radio nastawić. sąsiadami, ale auta mu było n: wstrzymać z praniem„. 

Zaczniem. od listu p Jana biedaczka co ją czeka.. Bo od razu, któryś z sąsiad6w szkoda. . Wyżymaczka wędrowała od 
Kl Y. • t ·' • • nrzysyłał dziecko. teby muzy· Myślał. myślał 1 po dwóch s(łsiadki do sąsiadki a pani Ki-

epacza.. sierza.n a w rezer· • k"' ft'l'7!erwać. dn · h · ' ł d d d z · k · lk dz' wie, kawalera „Virtuti Mi.lita- N t " dni .. g "" r-- • l!kc przynkios o ,_omu u ąf ztore nie tky . o o ys_ka~a daw-
ri" . kałe.tr. w Warsza as ępne6o a, w czasie o ~ Mama kazała powiedzieć, cię.c. ą pacz ę. n-y szacune 1 poważanie, ale 

.~' zamies.:; B 6~k ..;.Jo ·ki • 14• towania obiadu, pani Kiziorko- że choć auta własnego nie po· - Co to jest? - spytała żo nawet w maglu rej wodziła przy 
wte przy 1llł• ar Ov.LUS eJ • t gł · br-1-" • • • dam al ć of • • · P. Kle zalicza do najpopu- wa. spos .rze .a. ze z ~o J~J sia y, e spa mamy praw na. . . . , . . omawiaruu na1nowszych plotek. 
1 • 'pa.czh t lą osoby· soli. Pomewaz do sklepiku me Też jesteśmy ludzie. Pą,in Kiz1orek us011echnął się A gdy w niedzielę z mężem an11e1szyc nas ępu, ce . h....!-" • • • hodz'ć · p · V! • k " • t · · · d · · d l) Gm. Sławoj-Składkowski. uc.ze· : cuuo JeJ stę sc • l , więc. aru .n.J-...-.r owa czu1a się w a1em.n1czo. i z z1ećmi wyież żał4 na spa-
stu.ik walk 0 mepOO!egłość, banlso 1ak zwykle w takich wypad- kamienicy, jak u~dowata. Nikt - Tet maszyna. Od dawna cer własnym autem, sąsiadki już 
dobrf gospodarz kJ'aju., podpOTA .bied kach, zap~kał~ do .~siad.ki. z nią nie chciał m6wić, sąsiad- ną.m w gospodarstwie była po- nie spoglądały wrogo przez ok-
n7c:h I bezr°"';ych~!~ed!iwymd - Pant lh1ubdz10ska, · niech ki udawały, że jej nie widzą. tr.zebna. na, lecz nie:edna na wat zamlJ· 
k;:T=:;~ '°"!.;;:;Jł~c:hat\ta: ni pani soli poźyc%y, bo mi za- W maglu' bała się pokazać. - Znów ją.kiś luksus?! - chała przyja'.tnie na pozegnapie 
raanyt:h nagtadza. 'Naletę. 11111 się go- brakło. . : • • . Bo . gdy tylko. ~!an~ła w przestr~szyła się. zona - ze?y chuste.czką._ 
ręce .towa QIUlllfa za Jego ~&nul Ku zdutJUemu pani K1Z1orek drzwiach z „wałkiem bielizny, na nas 1eszc:r:e w1ęcej w kallllia- Pani Kiz1orkowa uśmiechała 
i owoca4 pracę. ·• • tyczliwa zawsze sąsiadka us- rozległy się złośliwe szepty i do nicy szczekali? się zadowolona i myślała z du-

2) ~x.p~ ~~ b= miechnęła się chłodno: cinld. - Nie bój się, Nle będą szcze mą. 
; 0 pozi::rc~to-lenia naszej - Jak pani zabrakło, to so- - O, patrzcie! Samochodo J · ,;i_ć. Przez tę m-,szy11~. to ci się - Ale madry chłop mój sta-
k~ .łaDii. • 9. Jiłt L L!Jś l JM ~~ _ kuP.ł Ja. nie mam. na :wa dama przy~ła! w..snstlcie sąsiadki będą kłaniać. ry. bo ma.dx;, 

• 



Str. t 

Musisz mnie kochaf I.„ 
~ Wzru•zaJą~e dzleJe n1lloścl dzll!ti!ł 

czvnv ludu do- argsto•ratf:I .. 

- Sprawa wcale nie jest łatwa. Te dwie kolo
·to są osobiste sprawy. 

- Ja wiem ... - 'mruknął Al. - Ja wiem. To ta 
sama sprawa. · Szkoda, że ·nie zn'asz jego adre.s11. 
Bardzo bym chciał się z nim zobaczyć, bardzo!... 

Twarz Alfreda wykrzywiła się, błysnęły zęby z 
za uchylonych warg. 

Gobeld przyglądał mu się z ciekawością. . 
- Wygląda tak, jakbyś nie był zadowolony 2 

postępowania swego brata? 
- Niie był zadowolony? ... - mruknął Alfred 

- Tak powiadasz? Nawet -trochę więcej ... Mo.że du. 
zo więcej ... Mozecie mu powiedzieć, że jestem! Nie 
obawiam się! ... I mozecie mu powiedzieć, że zrobię 
wszystko, żeby z nim skończyć!... ... 

G.obeld jeszcze nie wierzył słowom Alfreda. 
- No, dosyć tej komedii, Al!. ___:. zawołał. -·z ta.jemniczy<:h poW'O!iów hrabia Tuda:iewiicz musial po- na szosie. Nie udawaj wroga swego brata.I. .. Znamy się ~a ta· 

lu~ m.aiłll sobie pOdobno bogatą Kluę Demską. Chciał Dwa dni upłynęły w zupełnym spokOJll. Stary kich naiwnych podstępach. 
j:iddak ~Lać jej mężem tyłkn z JlalDWY, co młodą małrookę Tudziewicz leżał w dalszym ciągu. Lekarz regular-. 
doprowa.cbało do silMgo wzbur2:e:in.a Tud.1iewicz . był bowiem • „ 1 h - Nie bądź za mą<lry, Kamelo~f - mruknął AJ. 
zakochamy w biednej dziewczynie, Hance Czernówn.i:e, która nie- zapisywał mu środki „na wz.mocnierue ' ~ e tyc fred. - Nie mam zamiaru cię bujać!... , 
zdxadę ukocha.nego wzięta mocno c;o serr 1 i powzięła : pewne Tudze.wicz nie zażywał. Żółty Pio-truś karmił go za T · h ł 
plany. W tym cela zawarła pr>ZJliaźń z przyjacielem ·Tudaiewi- to obficie mlekiem we wsz,elkiich postaciach: suro-. - Czy to pl'awda, co mówił om, że c cia eś 
oza. A1ltomm Notyt.k.im. ' • • dł zerwać z nami? ' - ' 

.Po wielu przykrych przeżyciach . Tudziewiczowi udało wym, got<>w.anym 1 zsta ym. - Owszem .. „ Chciałem zostać w Europie. Po-
się zniszczyc sfałszowane przez Alireda i Tomasza, braci Kia- Trzeciego dnia po przykrej rozmowne z Tomem · dobał.o mi się. Znalazłe-m kobietę, miałem Z!łmiar 
ry, dokumenty, kompromitujące jego rodzinę Hrabia bowiem Gobeld otrzymał telefoniczm.ie wezwanie od Fatt}r'e- śię <>Zenić. Chciałem z_ acząć trochę spokomiei'sie n. 
nie wiedział, te w Ameryce tyje jego ojciec, który przed wie· go. Pojechał, snując różne plany. Wiedział, że wy- ,- -, 
ltu.laty opu.§cił Polskę w tajemniczrch okolicznościach. W Ame- • od . . . T · · · cie. 
r;'ce stary hrabia stał się człowiekiem bogatym i wszystkie stąp1ć razu JaWIIlle przeciw ODl-OWl nie moze. - - Fiu, fiuf - gwizdtiął Fatty. 
działania Demskich zmierzały do zagarnięcia tego majątku. Musiał najipie·rw zyskać zwo~nników, dowiedzieć _ Nie masz cze~ wydziwiać _ mruknął AJ. 
Między innymi zmusili oni swoją · siosł.itę, ja.ko tonę hrabiego, się dokładnie, jakie to są „osobiste sprawy" Toma„ · z 
clo . współtycia z jedny~ ze służących, Antonim, przyjacielem które trzymają go w Nowym Jorku, każąc odkładać fred. - Nie wolo.o SO ie odmienić, czy có? - resztą 
kabalarki Gojkowej. bo 1n G b Id b ł mielibyście w tym swoją korzyść: zrezyglllOwałem 

Tudziewicz1 opuścił żonę i postanowił unieważnic swoje sprawy na·jważniejsze, wspó. e. • . 0 e Y prze- z udziału w interesie. 
małżeństwo z Klarą, by połączyć się wreszcie z Hanką. świadczony, że w grę wchodzi kohieta. A~ z tym Tym razem Gobeld zagWizdał przeciągle na 
\V/ swjch zamiarach napotkał dwóch rywau - obu braci prze,świadczeniem łączył inne: · oto Tom zapewne k dz' . . . . . 
')emskich. Tomasz pozornie usunął się, przebiegle jednak przygotowuie tak sprawy, by ich wszystlµch wykwi- ·zna z ,J.Wlenta 1 ntewiary. 
• :!otował bratu zasadzkę, z której Alfredowi udało się tować, a wielki majątek starego Tudz.Lewicza za- - Możecie mi wierzyć. Mówię pr_ąw;dę.~ Tom 
umknąć. Uciekając z Warszawy porwał sterroryzowaną I!ankę. l · ,_~ . • __ _i_• N' · ł kł't Z";Lrał nu' tę dzi'·ewczynę. 1·1'eszcze .poczęst_owa:ł mnie W · 1-L•· · R·...:r- T t 'ł garnąć da &e·me 1 swe1 nxu.my. ie wierzy w . ~ - ..io 

s.zyacy tro1e z.na. =ii się w ,....,.,... u nas l\!P
1 

a rozpra- Al ' dził Al ....... i- kulalni. Może tu nawet lładał .na in.n. ie, ·że ·ch .. e .. ę was wa . nńędzy braćmi• zakończ.ana skrz.elaniną. Hanka..: uciekła nię braci, w postrzelenie a i są , że rx-· : 15 _ 
i udała się 'pod opiedcę koasula.tu. w hotelu oczekiwała na j1emnie bierze udział w akcji Toma. , , _ . wszystkich wsypać, co? l tego teraz mogę śię po 
zapowieclmią.ny przylot Notylsktiego, kiedy niespodziewanie w Jechał Wl'ęc do grubaska z zamiarem '"""rusże~ .nim spod.ziewać. 
jej pokoju 2lja.wił się Tomas.z Dem&ki. •• T F tty . G b Id gl d r . Alf.red . mil 

- IJan)ta kazala mu się wyn06ić, nie mogąc patrzeć na bra· nia po tym do Nowego Jorku i wysz.pie~w~a To- a 1 0 e -przy ą a i się · owi w · 
tobó}cę, choć zaipewn.iał ją, że AUred żyje. Z przybyłym pe ma czeriiu. . . . 
nią . Notylski.m taksówką powieirzną W}'Tllszyli do Warszawy ' Zdziwił się też bardzo, kiedy ,zamiast Toma w - Nie wiem, czy mówisz pt:a·wdę, czy , nie, Al 
Po drod7Je awionetka wylądowała nad bmegiem morza, a ·pi· ł ,_ k Al - odezwał się ' wreszcie Gobeld. - Ale to wiem, że lotem okazał się ·T-01J1.MZ Oem&ki. mieszkanku Fatty'ego staną OKO w o . ~ z em. dz' . T ł 

Tym sposobem dokonał porwania Hanki, uwo~ąc ją na · Al siedział przy stole i po~pia.ł ,się wó~ą. prowa 1c1e z . omem z ą grę. 
łodzi motorowej, a zostawiając na brzegu Notylskiego z pilo- Pot zlepił mu · włosy, blada twarz · W)"Clągnęła się, - Ja? Ja nie prowadzę tadnej gry. To Tom! 
tem, -któr~u się wydało, że całe towarzystwo jest jakąś nie- o.czy goi:zały niezdrovł-ym blaskiem. - Wszystko 1' ednof Kołowaliście dłu-t'i · · czas zwykłą . bandą, zał!ltwiającą między sobą porachunki. . K r I • ł r _ 'L Ida. '15 

_ · _Stary hrabia w Ameryce oczekiwał wi.adomości z Eu- - Jak się masz ameieon - powita uuoe z młodym Tudziewiczem. Podobno wasza sfostra 
ropy ,od „opiekuna" swego To.m·asza, poz.ostając pOd podej:t>za· - Podobno dootałeś w pysk od Toma, co? - uda• przywiozła go tutaj. Po co? Mieliście go wykończyć 
ną opieką Niemca, dr. Gobelda. . wał śmiech. . tam, na miejscu! Po coście go przywieźli? Nie Wiem . 

. Zaclio.wiamie się T<001a nie podobał<> się G11beild<>W'1. Tom _ Jak się masz!. A ty -....tobno zyskałeś_ od me- T ' t bł d T d · d · · · · · .:I~• ·- ' bowiem przybył do Am'eryki i nie zjawił się od razu u przy- !-"'"' O Jes ą • eraz owia U.Ję się, ze· mię..u..y 'Wami 
j l.ciół, .z.a.jmuJąc się, jak po.wiedrrlał, swymi ,,osoblstymi go dziurę! . idzie spór o kobietę. Pomiędzy wami i to: leiazl.„ 
SiPra.w.ami". · - To ~psze, niż dostać w gębę!.„ rowe małp.Y, które się kręcą koło starego, · depczą 

- -Daj spokój! Trzeba jeszcze zaczekać-I. Czeka- - Lepiej milcz! - wa!'knął zły Gobeld. - . uii po piętach. Może domyślają się czego. Nie Wiem 
. liśmy .już . tak d'ługo, poczekamy jeszcze - mówił - Chcesz mnie sprowokować? On cię tu przysłał? j Ale czas kończyć tę zabawę. Zaczynam mieć podej· 
Fatty. - Nie warto. teraz zaczynać na nowo. wszy- f2i-Y ty myślisz, że ja jestem tal_ci głupi i dam się rzenia, czy -nas .obydwaj nie bujacie

1 
czy myśmy nie 

stlciego. Droga, którą obrał Tom, wydaje się tiaj- sprowokować? - mówił, trzyma.1ąc rękę na rewol- . rabili kosztów zupełnie na próźno. Wreszcie nie je· 
-pewniejsza. Nic nam nie grozi, nię ponosimy ~adne- . werze w kieszeni. \ • • stem pewny~ czy naprawdę Klara wy.szła za mąż za 
go ryzyka: :- MOŻl2'Sz ~ąć ~!kę! '- ~~ ĄJ. - s-yna starego. Zaczynam wam obu nie wierzyć!..-

- A jesłie~ pewny, że nas nie oszuka? Prze- Przyrechałem dopiero dzis z E1lll'opy 1 me widz.1ałe~ - Daj spokój! - odezwał się Fatty. 
cież jego siostra jest rzeczywiście prawną żoną swojego braciszka. A bardzo. bym c~ci8;ł się z ,nim . · - Nie bądź głupi, Fa.tty. Przecież słyszysz, ie 
młodego Tudziewicza. Wykończą starego, zabiorą zobaczyć„. Zresztą w · zup~łn1e osob1~~e1 spraMe„. ooi bawią się w miłość, a my ·czekamy. I jak długo 
wszystko i będziesz może szukał ich po świeciie? - I ty masz „osobISte sprawy ? - za.wołał mamy jeszcze czekać? Jeszcze parę miesięcy? J, 

- Nie będę ich szukał!„. Tom nas nie nabije zdziwiony Gobeld. •. __ jut nie mam czasu. Muszę wracać do. Niemiec. 
w butelkę! Nie ma obawy. - Bo niby co? Dlac~go mówi:sz, ze mam też? Załatwiłem wszystkie swoje 'sprawy tylko ta jedna 

- A ja mam obawy! ... Daj mi się cze.go napić„. - Twój brat gdzieś się ukrywa w Nowym Jor- się wlecze. ' 
- $iadł JJ.a kir-ześle i macał się po twarzy. :- P~każ . ku, nic nie ;obi w . naszej sprawie, bo mu w. tym - Masz rację, Kameleon! . - odezwał się Al· 
no lusterko ... Trego mu nie daruję ... - mruczał. p;zeszk:idza7ą właśnie ?sob1ste sprawy, o ktorych fred. - Masz zupełną rację. Ale mylisz się trochę. 

· .- -Nie odgrażaj się, bo nie masz racji. Mamy me chctał nas nawet poi~1.formo~ać. Klara jest żoną młodego Tudziewicza. Możliwe, że 
słucha,ć Toma, to słuchać. Należał<> ci się .w '. zęby - Ach! To on powiadasz Jest w Nowym Jor- przywiozła go tutaj. Trzeba to sprawdzić. Ale masz 
za nieposłu.szeństwof... Niemiec, a taki niekarny. ku? Masz jego adres? też rację, że Tom zaczyna się wam nie pocl6ł>ać! 
Prawidłowo dostałeś i schowaj to do kieszeni -1 - Nie .. Ak warto- mieć i pr~ekonać się, j~kie Mnie tez. Powiedzcie, gdzie on jest teraz. Ja tO za· 
wykrzywił się Fatty. . . Co z tego wyniknie? Obawiam się, ż~by się n\e łatwię. 

Gobeld spojrzał na Fatty'ego z niechęcią . . · ··. skończyło źle ... dla nas. Dla mnie, dla Fatty'ego, dla - Co załatwisz? 
--: Bara~y~ - -~nął.. • . I ~· dla ~oo.ych. My ni~ możemy soJ>ie pozwolić n:1' _ Ja z nim skończę! ...:.... mruknął Alfred przez 
K:i:lka_ mmut pozmeJ wyiechał Jednak do B1:1ffa~ to,, zeby interes ucierpiał przez wasze rozgrywki_. , zaciśnięte zęby. · · . 

Io i .wrócił do domu stare~ Tudziewi-cza, mimo:clio- Jeden z was musi się wykończyć. ; _„,: · - • · 
d~m tłumacząc się z poranienia twarzy wypadki'e:m · . Alfred' słuchał uważnie. ..,, • ·,: ·. . . Dalszy ciąg jutro. 

PI O TR CHABER A ! • „ ziemię czecwie.nią swych pro- trze, kysnął snop ognia i ro:z- zostaw.iając i»'z~d. n~ o· 

W. s· pomn1·en·1a SZ\VO- le· z· e„ ra· :ii~\;~=y r:!~:i\~:;p~: ~.się ogłuszający huk wybu- ci~ię c~:iJJ~;ł~ nz~ej 
kój. . . · Zawarozały i ~achkhotały, ziemi w okop.ie i patrzę na nie· 

' (Ok lk N- dl I 1.· 1919 · 1920 ) Konie z. koofowodami pozo- niby piekielnym śniiechem od- sam-owity .obraz kanonady arlv 
. .! res wa o 1epo eg 0~( ~ r. stają w . Zawidczaich, wsizys.tkie łamkii. i c.zerep pocisku, padaiąc tern. Gromy to jest :w,idok, aJe 

Czes.,, Ili Ofensuwa Bud1·ennego zaś szwadrony naszego pułku z głuchym uderzeniem na zie- 'zarazem i piękny! Nieprzerwa· 
• • , rOZWlijają - się w tyiralierę i zaj- mię. :ny huk wstrząsa ziemią, ·a cie· 

57. - A więc to . tu· bezwą1tp~e- mują długą linię starych oiko- Huknęły amiaty raz, dru~i, mność pneszywają ogniste wa· 
Zatrzymuję się za jakimś krza ni.a znajduje się .giniudo me- pów. dizie·siąty i ~tny. chlarze wybuchów. Wyglądają 

kiem, prostuję się i przez gałę- przyjacielslcich · kulomiotów :..... Mrok oorruz · gęstszy otula zie . Uł . k. ad niby fajerwerki, bły&kają ni· 
zie . patrzę. W niewielkiej odleg pomyślałem sobie ·i. schytliwszy mię • . Dostajemy :wreszcie roz- · ewa ~1w~:t / . a na na- czym ognie sztuczne, tylko zł-0-
łości między sosnami, widzę g.ro się, ruszyłem z · powrotem. kaz posuwania się naprzód . . sze pozY<?J~· 11 a m~przerwa wrogi i niesamowity chichot od 
madę }cońi. Są to niewątpliwie Pirzekradam· się. tą samą dro- Idziemy gęsiego chyłlkiem . .ro- nhÓ oś~~!~e ~ys;kii. h~r łamków daje poznać, ze niosą 
konie bolszewfokie, a jeźdźcy gą, a kule śwńszczą· mi _ koło wami, mijamy jedną i drug~ li- c ~ 1. 15~ ........ t .us wiczn:y · · śmierć. 
pewnie usadowili się gdziieś po- uszu, uderzają w piasek, trią nię okopów, docie.ramy i zaimu Z~~n;iia. z~zała w J?Os~d.a.~h. W.idać wtedy przez mom~nt 
za o.słoną nierówności terenu, gałązki i liście z przydrożnych jemy trze.cią. Od ·strony prze: W:cismęci we. wgłębien!a ro: stojące w rowach. postacie· żoł· 
skąd st~zelają w naszym kie- krzaków. ' ciwillika P.ad.a.ją stmały. Ukry~ wow stir.zel~ch z d'Y:n11ącym:i nierzy i cały te1'e:n pełe:n n:asy· 
runku. Co chwila kairabiny maszy.no- w głęboka.eh rowach, osłomęc1 od -~ałow ~~abiinam! w pów, rowów i wyrw, naje.fon)· 
Są taik dobrze wlmyd, że choć we rzucają serię st!'załów, przy mrokiem odpowiadamy og-niiem r'ku ~y na nueJSCU w ocze ~terczącyini kolkami zasieków 

są rw pobH.W, zobaczyć ich nie pa.dam wtedy do ziemi, wtulam na ogień. Przed nami wid:i.ć k!-wanru: ze lada moment pa~- z &utu kolczastego. 
mogę. Obserwuię je,szcze chwi- się w pierwsa:e lepsze napotka- rzędy błyskających ogników ~ue pocisk do rowu, ro~~e I c:iśo4e się wtedy na myśl. 
lę chi:ąc zauważyć, skąd od- ne wgłębienie i czekam chwi- wystrzałów. zel~em swych odłamk~w i. za- ileż tu ludzi, podobnie jak my, 
z;w~ą się strzały. Z hulków lę. Skoro kule przestają mi nad Miejscami zatrajkoce kara- sypie. :wyrzuconym piaskiem, przeżywało te same chwile, 
wnioskuję, że rozlegają się tuż głową bzykać, ruszam dalej, aż bin maszynowy, syp-ią-c iskra- ~~zebiąc nasz~ 7;.tD.asa~rowane iłuż z;naJazło tu śmierć, lub ka· 
z rowow przede mną położo· nareszcie docieram do swoich. mi. Nał'az z lewej strony ze ciała we ws.po1ne1 mogile. . lectw-0, kiedy przed czterema 
nych. Ruszam do por. Dudzińskiego wzgórza za Sty!'em błysnęło i .Noc zapada zupełna i nie- Iaty toczyły się tu nad Styrem, 

W·tem zakajko-tał kara.bin i zna:lazłszy go siedzącego w ro zagrzmiało. To artyleria hol- przej-rzane ciemności ogarniają w tych samych okopach zażar· 
mą.szy:6.owy, zagwizdały kule i w1ie zameldowałem o przebi~gu szewicka zagrała swą piekielną z:!emię . . , Co_ .cnwifa ro.Zidziera .te walki podifzas wojny . św.ia · 
uka.zaf się nieo.podal mało do· wywiadu. muzykę . cieJJl'Ilosc błysk wYbuchu, ośle- towej. 
strz.eg!ł-lny kłęl>ik dymu Zachodzące sło_tjc e oświeca Osbry ·świs t przeszył powie- pia og~m, po czym gaśnie , po- l)aJszy ciąg jutro. 

' 



Zl.160.
J warantow a n e 
MASZYNY 
doSZYCl1 

najprziednic,j:zyc-11 ma>retk światowych, 
z przybonmi do h.:if'toiwania, mexeż
ków, cerór,y- i t. d. GOTóWKĄ -
RAT AMI! Domawa na koszt lir.my. 
Cznni.ki i.hwt:r. wysyła beziplatn-ie: 
CENTRALA MASZYN, KRAKóW 

· ul. niella N". 109. A. 
*'iNii%MAME 

. Kalendarz dnia 

26 NIEDZIELA 

Kat.: Cyprian. 
Slow.: Łękomira. 
Słońca: W1Scii. 5,27, 
zach. 17.27. 
Księżyca: wschód 
21.04, zach. 12,51. 

KTO NIE WIE, żE: 
do najs>Łaxs.zych g,rodów w wojew. 

pomonikim należy S.ta.roga.rd, nad 
'\l'.ie-.rzycą. 

Pogoń za SO.OOO zł 
zakończrta sle bez efektu 

POZNAN. Pracownik kole
jowy p. Wojciechowski, nie ma
ją<: pieniędzy na leczenie chorej 
rony sprzedał obliga.cię pożycz 
ki inwestycyjnej Bankowi Związ 
ku Spółek Zarobkowych. Na O·

bligację tę padło w ostatnim 
dniu ciągnienia pół mili:ma zło
tych. 

mu chociażby drobne odszkodo
wanie za stracony majątek. Dy
rekcja banku odpowiedziała, że 
sprz.2dała obligację swej war
szawskiej filii. Wówczas Woj
ciechowski zwrócił się filii war
szawskiej banku. Ale i tutaj już 
nie było obligacji. Została sprze 
dana banko·wi Handlowemu, któ 
ry z ko1lei sprzedał ją Bankowi 

W.c>jciechowski dowiedz!aw- Dyskontowemu, ten znów pe.w
szy się o tym, zwrócił się do nej prywatnej spółce, gdzie ślad 
banku z prośbą, a:br. wypłacił I o niej zaginął. 

Chcąc wygrać trzeba grać; chcąc grać, trzeba się za-
opatrzyć w los Joteńi klasowej. To chyba jasne? 

· Za 38 napariów rabunkowJth 
·odoowiadaia gyoźni ratus!e 

· Przed sądem przysięgłych w I mieszkalne w kilku miej-scowoś 
Samborze stanęł<> 5 groźnych I ciach Zagłębia Naftowego. Nie
rabusiów i terr<n"Ystów z powia uchwytna. przez kilka miesię<:y 
tu drohobyck.i.2go, a mian-ow:.c:e banda dawała się dotkliwie we 
herszt· bandy 21 - letni Stefan znaki policji. Została ona zlik
Pricak, 28 - letni Mikołaj Kun- 'vidowana przez przypadek, kie 
cio, rówieśnik jego Piotr Kuzyk dy herszt jej wstał przyłapany 
o-raz 21 - letni Piotr i 24 - letni po uieu<lanym napadzie prx.ez 
WaiSyl Danylai~owłe. · .,, ) n>.1es?kańca Opaka, Mikołaja 

Akt oskarżenia · Zarżuca ban- Bahrija. 
dzie rabuS.:ów 30 napadów ra- -----------ia::i:

Str. 5. 

bunkowych z bronią · -w ręku. 
dokonanych na skfapy.,i domy 

Je.sienna wilgoć sprzyja ciero.eniom 
Jesienna pogoda, deszcze, wil

goć w powiefrzu, zimno - oto 
sezon kiedy ,„odzywa się" reu
matyzm stawowy, ból w sta
wach, . łamani.e w kościach. Ar
tretycy i reumatycy muszą czu
wać, aby nie dopuścić do boles
nych objawów tych dolegliwoś
ci. Nie m-ożemy chorować i cier
pieć, kiedy trzeba pracować. 
W tych wszystkich dolegliwoś
ciach, mających za tło, zwłasz
c_za w artretyźmiie, złą przemia
.J,l~ materii, kiedy organizm za
miast wydalać, odkłada w po-

staci złogów kwas mOcz<>wy, 
przychodzą nam z pomo'cą zioła 
przeciwko reumatyzmowi, ar
tretyzmowi, podagrze i ischiaso
wi Os.kan WOJNOWSKIEGO 
ze znakiem słownym ARTRO
LIN. Rozpuszczają one kwas 
moczowy i regulu;ą przem:anę 
materii; przynoszą ulgę w cier
pieniach. Do nabycia w apte
kach i składach aptecznych. 
Adres dla bezpośrednich zamó
wień: OSKAR WOJNOWSKI, 
Warszaw~ ul. Wojciecha G6r
skie~o 3 .m. 4. 

S lampowa ·klasyczna _ superhetero
dyna. 7 obwodów. Zmienna selektyw'" 
ność. Telefoniczna tarcza strojeniowa. 
Kompensacja basów. Oko magiczne. 

.ELEKTRIT-
~ODBIORNIKI NAJWYŻSZEJ KLASY · 

Na poi itqcznqn1 widnokręq~ tqqodnia 
1Honorowr o.dwrót W-.10'.c~ h 

po porażce na konferencji korsa~ si~ii.i ,: · · 
Konferencja w Nyon, do któ- miżeli wstrz~~ięźliwie, o~acza I lina . jest Wielką manife~cją 

N C m e n. t a r z u rej wszys~y odnosili się bardziej jednak bardzo poważne osiąg- przyjaźni tych obu -państw to-
r . , a nięcie polityczne. talisłycznych. ·Nie wydaje się je 

Zwróciliśmy już uwagę, ż,2 nai dnak, by wniosła ona nówe ele 
rzu1r.·. ,,Mowa z przeszkodami11 -n eumaiyko,.,.... istotnlejszym wynikiem jest .po- menty do polityki europej.skiej. 

1f ~ ... ,„ głębienie sojuszu angielsko • Pogłoski o -zawarciu sojuszu 
(A. E.) - Faktycznie, że dzi-/ lo słychać. Niezmijomy plakat szcżególnie drrjq się. we znaki francuskiego. Łatwo było stwier wojsko·wego włosko - ni~miec· 

wne jest te życie! - szeptali bowiem coraz głośniej. _ naqłe i czeste zrnicmypO!JOdy. dzić, że punkt widzenia Anglii kiego zostały przez· Berlin sta-
między sobą krewni i przyjacie \ Dz·ieci zm<ITlego spoglądały Bóle reumaiy~zne i artretycz· i Francji podzieliły inne pań- nowczo zdementowane. · ·Rów-
le, odprowadzając zwłoki pana na intruza złym okiem i pow- ne uśmierza Toqcrl. Tabletki stwa bi<>rące udział w obradach nież odebrano wizycie tej o-

. Szczepana S. na miejsce wiecz· \ stala ogólna konsternacja. Wre Tog-al stosowu.newdawkal'h w Nyon. strze antyangielskie. 
nego spoczynku. - Cale życie szcie ktoś z krewnych szturch· po 2 do 3 icrhletek3luh 4 Było to pewnego rodzaju nie- Stało .się t<? ~aró~? prz~z 
eh/op bidę klepał, a ledwie w 

1 
nąl łokciem obcel!o i rzeki: dz · spodzianką dla Włoch. W Rzy- w~pom?1ane. 1uz oswiadcze~e 

przeszlem roku na Iem szmuglu I - Co pan za drakie tu urze- mzy iehH! pr~o~ mie nie przypuszczano, · że w mm. Ciano, 1ak przez wypowie-
mieliony zrobił, już kopyta wy· czywistniasz? Myślałby kto, ie ul~ęwiyr cierpiemll Nyon znajdzie się jednolity blok. dzi prasy . ni~ieckiej_,_ .. która 
ciqgnql. 

1 
sierota. Przychodzi tu, panie, Bezpośrednio po zakończeniu wręcz oświadczyła, że Niemcy 

N a cmentarzu panował na- nikt go nie zna, a gorsze !amen- „Konferencji korsarskiej" prasa I nie maj~ żadnego inter~su '"'!' 
strój bardzo uroczysty. Zebrani ta urzeczywistnia, niż cala fa- włoska i niemiecka niie szczę- tworzeniu frontu _antyang1elsk1e 
otoczyli ~eżą mogiłę, a kole- mielia razem. cl.ziła słów krytyki, oświadcza· go. . . . . 
ga zmarłego, pan Bonifacy Knot, . No zamknij ie P_an tę gęb~, jąc wręcz że ostrza uchwał skie Wracamy ciągle do teJ same) 
rozpoczął: 1ak pragnę zdrowia! Przecie rowane s~ przeciwko Wło~hom: sy.tuac)i. rywaliz~cji , ~łosk<;nie-

' ~ Umarłeś Szczepciu, i nic dzieci ni.eboszczyka tu są, one Po tygodniu jednakże nastróJ m1eckie1 w ~biegaruu Slę o 
cię już tera nie obchodzi. Nic cię pierwsze prawo mają po ojcu uległ wyraźnej zmianie. wzg!ędy Anglu. . -. .. 
już nie boli, ani nie gryzie, zna- płakać. .--o J'lll .-..60 W Rzymłe zm'arkowano, że Nte?Icy otrzymały, P.rze: u-
kiem tego lepi. ci, niż nam, ży· te jednak nieznajomy nie .-&/"iif aJSI dąsy na niewiele się zdadzą. st.~ mm. Ed.ena, odp?Medz ~n 

. jącem. przestawal lamentować, więc NIEDZIELA, 26 WRZESNIA Front w Nyon był niejako syg- glu na s~oie. pretensje .kolorual 
Mnie na ten przykla<I ząb cho zdenerwowani krewniacy chwy- 8.00 „Serdecma Maflko". 8.03 D.z. nałem ostrzel-!awczym. Mówił ne. Angl!a rue: · ma zatru~:U. oc!-

lernie dolega. Inszego pragnie· cili go za kołnierz i odstawili por. 8.15 Audyqja dla wsL 9.00 Dziień on., że i·eśli Włochy zamierzaj'\ stępow. ac s.woic.h kolon.if 1 me 
· l · d L- y cment(]Jf'nei' przy po K.olera.rz.a Pol.sikiego - transm. z To-

1 
b kl n:e rap!···. 

0 
ora'?1 . , • runia. 11.00 Mairsze i. wal.ce. 11.57 Sy- chadzać wła<:nymi dro!S:<>mi. h u;etsme am &roz o~, am ~a ę-

LepieJ cz, Szczepku. mocy licznych kopmakow. gn.aJ czasu. 12.03 P01ra.nek symf.~- pozycja na Morzu Sródziemnyml ciom. . 
Ale żeś bez cale życie spe- *•* ny. 13.00 Prizeglitd kulturalny. 13:00 bynajmniej nie zostanie wzmoc- Min. Eden. nie bez złośliwo-

cjalnie mądry nie byt, to leż i z , , . . K-0111Cerltr r-~~_}4d1AO '.;'Y~yisbk15100e- niona. Wręcz przeciwnie - A 1 '3ci podkreślił, że k<;>lonie bynaj tą śmiercią źleś się urządził. Bo - Czemus pan wlasc.iu;ie tah go po O\>UU -all!U. a <JJ?:leC1. . f'ł . l l-T . . . t 
.żebyś parę lat temu kipnąl, kie , rozP_aczal? - PY!al sędzia gr~- Aiudytja dla wsi. 16.00 Pieśni kuripio-1 glia potrc.> · a wszyst rn ?:m'l i : mrueJ me są rez;rwa e~ surow 
d'„s' pofaki'em i'eszcze byl, to dzkl na ro.zprm.me pana. s. tam.· wskie. 16.30 Wsipółozesna muryka zować, by pokazać Rzymowi cowym. Zaledwie ~wiem ~.% 

J " G k p francuska. 17.00 Powu. Tea,tr Wyi0br. swoie pazury <>urowców pochodzi z kolOlllJ. 
bym rozumiał. Ale zara po tych siwa rai a. - . rzeczez me „Poda-ó~il! i_ m~ość", komedia.d' . 17·38 W tych w~runkach ni12 pozo- Posiedzenia Lit!i Narodów do mfolionach? W arfo ci by/o? był pan 

1
sy'!em m.ebo.szczyka? Re.porlaz z zycaa. 18.00 P.o w1ec7.IO- ł . . . k ł . 

1 
. ·d t . · h 

Dzi'eci zostawi/eś odchowane. !'a.n S.anzslaw westchnął bo- rek pr.zy m!lkirofonie. 20.00 WiręCl2l011ie stało W o<:h!>m nic mnego, 1a starczy v Wle e . rama ycznyc 
l · 130 sam.o1otóiw przez LOPP Ąrmil. hono·rowy odwrót. momen{ów, ale. nic ponadt~. Cóż jem po Iem majątku, O wie esme. , . <Il pl k 20.15 Płyty. 20.35 Pro.gram na iutro. \Vykonał ~o minister spraw Tak, iak było <lo przewi-dz~-

le tata nie żyje? Słyszysz, - Wlasme atego a a· 20 40 Prze.gląd poHtyciz:ny. 20.so Dz. • h h b' c· · t ł · A · g d · enir Szczepan, jak biedactwa pla- Iem, panie sędzio naidroższy. w:i.ecz. 21.00 „Diabeł w zaLo.ta.ch _ zag~amczn;:c . r~ 1a iano w m:i, s a:? się; . .m ~a ~ ~1. f 
Bo jakem se pomyślc;l ? iem czyli po·dr~ż diahła n~ wese~e'_'-We- OŚWl~~czeruu, zł~7~nvm p:~ed- H•szpanu, am_ Chrn me. pchme .o 

, cz'1J;i~ci ~marlego poczęły gwał maj ot ku, które n się dzieciom w .

1 

soła audy~a. 21.40 W1adomo,so1 sp~Tt. "':>w•ciel?m. Ąnglu 1 FrancJl. o krok naprzod.. Sł;.w etne kc-
fow ...:e trzec' oczy chust·kam: i· spadku pozostał.„ Oj, panie sę- ~2 .00 R eC'l·lal s1kr;zyp

0
cowv: 22 .30_, Pie- Włoski mmisłer snraw z:>ńra- mi s;e ze1cz,.,a rh: .-ł:> c . . ,.,. • . b l . sn1 22.50 - 23.00 statme wmiomo- . h , • d ł · 'X'ł -wzdychać żałośnie. A z tylu ja- dzio.„ Zebym to 1a y 1ego 

1

. śd . · ,.,,cznvc oswia czy , ze o-
. ·• · ż z zna za lakal roz a- synem„. · ·W,"''!?..<:'.ZAV!A II (MOK.OTóW) c~y ~~·?we są. na. warunkl"ch 
kzs1• ~ę .c Y • d p 'b ie ~o Sad ska.,.al Waclawa O i Eu- 15 OO Zsspół s.:i.lcmowv. 16.00 Daw- rowncsc1, brać ud~ał w wyko-
cz iwie l w za en SP?.so n ' .· 7 . . f d . . t - 1. mu~k ,,, włci::Jrn . 16 ~8 Prc~- .-.m nal '""~:11 uchwał konferencji w Ny żna go byto uspokozc. 1 <$entusza u. na . :zy nz c;'"5Z ~ · - · ·r~ 11.00 - 22 oo P -zmvi . n OO J 

Pan Bonilacy próbował kon- 1
- ... fdego, za pobicie pana Grai-

1 
\ .„._ · · -·"Ś·': r.port. 22.05 - 1.00 Mu- onPod .. M· li . d B 

tynuować ~- ale nic nie by_- ka. · ~yka tanec-zna.. roz- .usso niego <> er-

a 

_Na n1alej wokandzie ••• 

/ 



TADEUS1 RYS 

Taoia n.aiwi~ła flirt z oficerem. Ten jej &ię ~ył 
w mihi$ci i nama'Wliał do ro2'JWOdu z mężan. Tacia ,.po1JW01!iła 
b ię przekonać", prosiła jedinelk o lepsee wa.runld dla Ta.deus.za 
- litojuą pracę, zdjęcie kajda.n. Po przy>by>eiu do Czelabińska 
oficer zosta.wił Tamłę w hotelu sam zd udał się do Męzieaia 
dla Tadeusza., by uzyskać ?i6e!lll1Ul zgodę na r"CJQMód. Ta.dewa 
:tą.dał wicLzeniia .z Tamą. Gdy ofioer oma;ma to Tani. ta po· 
pr.o&iła o widUl!IJie bez śwfa.d!k6w. 

Tania od razu pożałowała swego czynu. Gdy 
spojrzała na Szestowa - tak nazywał się oficer -
dojrzała w jego wzroku cień podejrzenia. 

Wiedziała, że nie w-olno d-o tego dopuścić, by 
Szestow mógł m'.12ć jakiekolwiek podejnenie. Aby 
więc zaf:rzeć wrażenie pierwszych słów, od~wała 
się: 

- Wolałabym nawet zobaczyć się z moim mę• 
ż~ w obecności sL·;:.ży więziennej, jestem jednak 
przekonana, że n:e będzie chciał tych spraw p<>ru· 
szać w obecności świadków. Pan rozumie, między 
mną a mężem me będzie rozmowy o głupstwach. 
będziemy mówić o rozwodzie„. 

Ostatnie słowa ··Tania wypowiedziała z naci· 
ski em.. 

- Czy nie miałaby pani nic przeciwko temu. 
żebym podsłuchiwał rozmowę, oczywiście bez wie • 
dzy męża pani?„ 

- Alei naturalnie - Tania wyczuła w głosie 
Szestowa jakąś nutkę niepokoju, podejTzenia - ja• 
bym slę czuła lepiej i pewniej.„ byłabym bardzo z.a. 
dowalona, gdyby pan mógł się tak urządzić.„ 

- Pani byłaby zadowolona? 
- Czemu się pan pyta, czy ma pain jakieś wąt-

pliwości? - Na twarzy Tani maluje się zdziwieni~. 
ZTęcmie gra swoją rolę. 

- Muszę pani powiedzieć prawdę - uśmiechu 
się Szestow - powstało u mni.s podejrzenie„. cz . 
pani„„ nie ma jakiegoś ukrytego planu„. teraz jester. · 
pewny, że się myliłem.„ pani wybaczy.„ czasem się 
budzą niepotraebne, bezpodstawne podejrzenia... je
stem na odpowiedzialnej służbie„. · 

- Nie mam panu tego za złe... jestem Polką.„ 
~!lłl~ pols~iego .hunt?wszczyka .•• - Tania uśm'.·echa 
się, Jak winowa1czyru.. 

Tea. uśmiech Tam rozbraja Szestowa. Ach z ja
ką rozkoszą objął.by tę kobietę, pł'zycisnął, wessał 
się w czarujące jej usta! 

Szestow wie. że tego teraz zrobić nie mote. Ta
nia może się obrazić. Nadmieniła raz, że nie jest 
wykluczone, by została jego żoną. Szesf.ow wie rów
nież, że z kobietą . trzeba w podobnych wypadkach 
postępować bardzo ostrożnie. Wskutek niebliczone
~ lub brutalnego czynu można kobietę raz na zaw
sze stracić. 

- Bardzo· pa.nią przepraszam.„ wiem, że panią 
obraziłem„. niech pani przyjmie pod uwagę Wartllll· 

ki w jakich jestem.„ to wszystko trwało m'.nutę„. 
mam do pani pełne zaufa.niie.„ na dowód tego jestelll 
gotów nie podsłuchiwać rozmowy pani z mężem.„ 

Szestow chciał tym powiedzeniem pozyskać na 
nowo tą kobietę. Nie zrezygnował j.ednak z tego, by 
rozmowę jej z mężem podsłuchać. Na dnie świado
mości pozostał osad podejrzenia. 

- Mnie jest wszystko jedno„. Pan moź.e po~ł~
ehiwać„. muszę mojemu mężowi powiedzieć, że dłu
żej tak żyć nie mogę.„ Wytłumaczę mu, że jestem 
za młoda, by się poświęcić je<łnemu mężczyźnie i to 
mężczyźnie - skazanemu na dożywoblił\ katorgę„. 
Ach, jakżeż lżej byłoby mi z nim mówić . gclybym 
wiedziała, że mogę mu przyrzec, że nie będzie się 
męczył tak jak inni... że zdejmą mu kajdany z nóg.„ 
ma tak chore nogi„. chociażby na tydzi,eń móc zro
bit mu tą ulgę„. byłabym panu bardzo wdzięczna, 
parue Szestow !... 

- Postaram się o to„. Nie mogę przyrzekać na 
pewno„. Widzenie będzie pani miała jutro... zapew
niam patl.ią, że nie będę podsłuchiwać ... 

. - To że będzie pan podsłuchiwać, qie bę~ie 
mi przeszkadzało.„ prosiłam o osobny pokój jedynie 
ze względu na męża. „ wtedy bę_dzie o wszystkim ze 
m.ll2' mówić„. 

, - Dobrze. Zobaczy się pani z mężem w osob
nym., zamkniętym pokoju. Nikogo nie pędzie pQd
czas rozmowy. Jeśli mąż zgodzj się dać pani rozwód, 
v.tynagrodzę go sowicie. Postaram się i o zdjęcie mu 
kajdan. Zrobię to p'l'Zez leka,rza. Wszystko będzie 'W 

porżądku. 
Srestow pożegnał się serdecznie z Tanią i wy-

ś?:edł. 
Tania pr~ech - d-ała się nerwowo po pokon1. 

Myśl o jutrzejszym widzen'.u nie dała jej m-koju. 
Cz;y Tadeusz zrozwnie. o co chod.zi? Czy zro.tu- , 

mie co za wy'ście znalazłam? Czy zr r 'enfti 'e się w 
tel nowo?owstałei sytuacji? 

Co do jednego łyła pcwn·. : fa::: _ to .1 i,_ •) ktoś I 
3 jego podwładnych czy też strażników będzie roz· 

t.. •. ' ' 

~~ę podsłu. chiwać. M~i więc ro~mo~ę tak p1'?wa· 1· grać .· komed:ę. Ilei cierpi códziennie, słysząc , jak się 
dz:c, by, J)Odsłuchufący. n1e do.my§lił s1ę , że knu1e tu odzywa o tych „polski.eh buntowszczykach". Jest 
cos z Tadeusz.em p~eciwko w~. · · .wprawdzie córką szefa ochrany warszawskiej lwa• 

P?star~ si~ .dac T!ld~us~ow1 . ręką znak, o co nowa, jest jednak tysięcznymi nićmi związana z ty
chodz. ~· NaJlep1e1 będzie 1eś11 nap.sze na ~rtc'.!, w I mi szlachetnym.i Polakami, którzy bohatersko wak:tl\ 
krótkich, zwięzłych słowach po co do nt go przy· o wolność i niepodległo~ć swej o' czyzny. · 
słała tego pfic~~Ta i co .za~erza dalej r·o~ić. Tade~z Tej nocy Tania ni.e spała. 

1 

przeczytałby 1 zro.zum.tał Jak należy daleJ prowadzić _, M. .1 ł d . · . t · "- • . t · 
rozmowę. 1 

ys.a a o swym z1ecms w1e1 maK<e i c o-s , l rum 
. • Tania nie mogła opanować się. z niecierpliwa- czasie'. kie~y pozn~ł~ Tadeusza. . , . . . 
sc1ą czekała na widzenie z Tadeuazem. Cicho 1 spokoJnte u.pływało życie Tan·, :łt się 

Zobaczy znowu Tadeusza, zobaczy ukochanego zjawił te n, który dokonał wyłomu w iej do~ycb
człoweka, dla którego tyle cierpi, przez miłosć dla c~asowym życiu, uczuciach i późn:ejszych przety-
którego tyle ofiar poniosła. ciach. • • . . 

Serce Tani bije szybciej niż zawsze bfe z ra · ŻyCJie JeJ. do czasu poznarua Tadeusza, płynęło 
dości na myśl o jutrzejszym spotkaniu. M

1
a Wrażenie jak wesoły strumień w jasny wiosenny poranek. Naj-

jakby jej du.sza rozśpiewała Się. · lżejszy wiaterek nie mącił nigdy jego wód. 
Zobac~ się z Tadeuszem w osobnym p'.lkoju. • ~ nagle pozna~a człowieka, P~laka-l>Qhatera, bo· 

Z trzepoczącym sercem będzie patrzyła w św~ etlan.e , Jc>wnika o woln<iśc narodu polsk1ego, mężczyzttę o 
oczy,_. będzie czu!a jego oddech · na swojej twarzy. „~cz!lch orła, który P.orwał j"! ze sobą w śv?at swy(:h 
będzie trzymała Jego rękę w swej dłoni.„ , .1de1, walk. Porwał· Ją tak, Jak orzeł swo1ą zdobyc~ 

Boż~ł Czy nie warto było tak długo i cięikc) porywa i ucieka w dalekie i wysokie góry. 
cierpie6 - dla tej jedynej chociażby, jutrzejszej Od tej chwili droga jej żyda jest jedn~ włelkłl 
chwili, kiedy zobaczy znów swojego Tadeusza?„. drogą golgoty. Dźwiga na sobie krzyż miłości i u~-

Teraz jest Tadeusz jej • Tani. Pozyskała go zno- na się nieraz pod ~go cięi'arem. 
wu za ~1?-ę nie!udz]óch, strasznych cierpiień. Nie ma · żalu do Tadeusza. Ta nadzieja o jednej 

lle2: się naClerp1a!a tylko przez te dwa dni, ki&- przebytej z nim razem godzinie, koi jej wszystkie 
dy musiała z tym oficerem Sze.stowem „flirtować'•, cierpienia. W towarzystwie Tadeusza za.poadna o 

wszystkch najstraszniejszych dniach, o przebytych 

Uwałafcie aa ...... bltrye&D4t nie 

6 
lmp11fełe lldlaclowllictw 

E D VI A B da _,.eia (aa_mi.a.s lk: i 
il I C I do s.zyć:i.a i cerowani a 

iądajcie wszędzie I stanowczo z marką 

TRZY L Lit., 
Firma chrlldc:ijd.tr&. 

mękach. ' 
(Dalszy ciąg Jutto). 

. ::.,„ •/· ' ". •::. ; 
.... 

Jutro ·dalszr dag 1awidd 
„Bill. na tropie gangster6w• 

o 

SUPERHET'ERODYNA TELEFUNKEN.-FENOMEN 
to wspaniałe dzieło stworzone według nainowszych zdobyczy 
r~dlołechnl~i. Poslad~ fundament kotdego dobrego odbior. 
nt~c - . sohdn~ chassis, będqce gwarantem nienagannego 
dz1ałan1a no. długie lata. Dolsze zalety - wielka selektyw. 
ność, wspaniały, powszechnie znany już ton odbiorników 
Tęlefunken i bogato wyposażono, akustyczna skrzynka 
drewniąna. ~ cenoł..„. łeroz dostępna dla wszystkich. 

~ocUo r1·1 E'F'lucha< i P••ówna~ 

~ t.cm6w· ~~moot j 

I' 



su. 1. 

I 12284.0 129341 134490 146903 146088 
1'48773 153987 186783 191937 192048 

Wygrane po 200 złotych. 
51 770 830 1439 514 838 7() 2340 523 

922 3064 102 338 494 4533 61 5925 
630 344 863 7141 98 8198 236 332 530 
9 9795 925 9116 19 359 752 82 844 

10239 626 859 11547 59 703 sos 
12240 675 707 811 56 13049 321 14177 

971 15242 385 87 16081 494 681 705 
81 809 67 17094 540 965 19254 

Pełna tabela loterii 
20627 812 956 21052 729 44 22364 

401 38 50 519 78 651 929 86 23088 358 
765 952 24070 474 594 984 25225 321 
593 724 26059 143 63 431 594 630 93 
882 96 903 27075 191 815 28161 426 
566 29203 333 

30337 446 517 629 726 980 31960 
32418 975 33465 543 895 986 34903 
35184 237 765 818 936 36295 37048 
559 95 38056 278 636 729 931 39033 
143 382 435 503 48 756 924 79 ' 15 • 11 dzień ciągnienia 4-ei klas1 39=ei IOterii 40184 849 41202 358 408 617 42269 
43712 51 816 51 44530 625 45579 774 
'>10 46073 377 400 55 678 952 47027 
92 157 799 950 74 48140 490 681 731 
49602 52 

I i li · tiagnienie 
Oł,óWNE WYGRA~E 

Stała dzieena wygrana 5.000 zł. na 
nr. 68980 

10.000 d. na Ili'.: 8413 69976 
5.000 zł. aa nr.: 13637 14664 9272S 
2.000 zł na nr.: 9804 36530 54514 

54774 82924 84115 93603 125666 129734 
155336 159278 158591 

1.000 zł. na :nr.: 4300 7180 19372 
22422 29317 34352 35269 42149 59079 
59901 62081 66408 75111 7884 579095 
10;3626 t&7069 135711 140548 144657 
149826. 159165 163852 171153 173734 
1739C6 174845 174867 175487 

~ygrane po 200 zł. 
165 293 383 423 32 558 924 1071 

171 276 310 477 725 818 97 52097 186 
920 4062 131 320 55 406 44 779 882 
200 48 78 382 ·796 891 3265 597 777 
5378 462 604 774 843 56 6007 126 37 
313 99 635 837 58 974 7059 ~ 122 29 
35 828 923 53 8036 37 126 46 299 308 
449 78 608 776 813 974 9063 134 278 
326 744 

80 789 95362 56 84 424 562 74 656 708 
13 53 96040 95 254 346 518 40 49 675 
827 974 97025 70 241 358 78 488 526 
36 680 98095 207 425 92 514 57 616 
779 860 99032 48 78 157 332 39 432 
724 801 950 68 ' 

100267 548 607 35 913 101098 116 
89 411 29 583 611 71 15 725 75 841 
64 89 102224 461 613 42 56 103136 67 
379 566 81 867 104343 435 37 680 863 
957 105362 408 512 6999 7(12 106086 
311 25 76 660 825 965 93 107073 114 
47 368 417 90 835 985 108248 492 599 
643 719 93 863 91 915 109119 375 514 
814 9i1 

1100&3 3Z3 427 59 91 728 95 878 59 
111008 226 42 336 45 421 30 43 80 
545 686 939 112262 481 631 755 811 
Z6 47 61 956 113226 37 53 397 550 692 
766 830 938 114098 130 376 91 519 
664 96 704 115032 309 34 92 506 683 
824 98 116039 51 272 305 38 407 778 
117303 91 454 92 508 73 846 946 87 
118063 253 309 67 457 575 6.59 758 
63 93 119178 96 235 42 55 493 563 91 
605 26 58 846 915 

120005 327 62 58 429 534 35 121081 
130 548 59 528 64 756 906 122105 224 
534 824 123074 102 98 287 94 365 536 
633 903 32 124047 166 532 69 619 41 
726 948 62 79 125121 279 323 29 47 
72 519 66 75 660 754 126221 25 93 581 
703 127120 230 52 346 423 758 9815 
128()1)3 113 73 219 55 328 685 690 727 
34 938 129049 175 334 612 734 74 77 
825 61 

130014 32 306 51 74 415 (fJJ} 859 957 
131048 234 35 72 487 523 654 98 792 
919 77 132054 110 291 356 66 476 584 

194 266 560 64 748 22104 48 65 284 96 679 92 133130 88 290 418 74 75 593 
360 88 491 83 641 61 759 817 21 23143 691 836 67 945 133130 845 984 134147 
44 74 257 318 428 51 68 576 683 933 j fh 583 875 83 135009 109 201 51 379 

· 24033 179 208 306 10 58 25127 454 595 605 50 834 136025 87 291 358 413 
562 24 58 602 876 960 2648 168 8819 686 806 77 962 135031 124 225 52 302 
3,6 948 27012 149 340 6 3617 784 858 457 604 739 138219 510 72 13~16 373 
93 96 28298 434 689 838 29227 391 97 427 549 50 678 719 885 943 

,.Kl271 465 513 655 69 712 11046 155 
<54 624 843 12012 75 10 3280 352 517 
32 64 680 954 13033 54 66 152 226 93 
438 542 77 713 57 961 14407 586 778 
720 803 11 961 15036 175 220 416 84 
594 95 874 991 16019 35 9 1113 222 
601 20 801 94 7071 101 61 119 34 592 
73, 56 82 811 61 18247 306 62 449 507 
22 29 53 795 19123 245 374 80 492 
561 62 987 99 

20315 39 67 520 40 73 920 21021 88 

567 70 86 623 732 849 955 92 140084 109 418 749 845 930 141019 
30035 356 439 55 556 79 765 908 137 79 83 397 702 63 71 806 86 142060 

31014 56 58 242 414 5 4579 648 58 98 24.1 325 39 445 75 578 82 773 143933 
84S- 32107 210 18 30 623 420 54 633 54 40 272 337 550 71.6 76 144178 217 379 
806 73 99() 33028 67 81 100 62 216 698 734 82 862 920 145161 206 345 83 
50 73 651 735 811 910 34036 193 216 487 532 47 75ó 146011 110 4·11 78 
3Q 471 86 516 32 65 639 851 954 35042 550 639 147045 310 45 562 65 723 30 
90 365 440 587 799 9 7685 97 36056 148140 41 268 326 59 410 605 742 88 
170 415 83 629 66 942 80 37234 85 96 832 914 44 140003 320 84 408 41 591 
471 80 575 96 647 740 870 98 914 7s.1 890 920 99 
38012 128 389 93 493 532 724 28 930 150505 80 604 14 46 755 9a8 151089 
39019 80 84 414 60 523 802 47 969 544 54 _665 76 839 

40130 80 385 4% 712 82 654 97 909 15.202:> 36 18 80 422 33 891 902 53 
41019 71 124 313 474 631 861 42132 153ó25 41 135 59 280 804 25 15409~ 
28 299 676 754 78 899 907 43069 155 142 202 664 790 916 155265 444 5-9807 
215 36l 87 409 514 742 90- 90 441 r 64 82 935 96 156053 69 247 340 514 623 
411 17 83 624 705 832 45023 ;)37 276 54~ 55 912 24 84 157011 134 357 523 337 
83 664 872 46077 80 177 334 79 456 948 158-023 126 206 62 378 429 4() S'l 
914 47120 230 47 385 477 523 509 585 731 831 914 86 159059 82 128 76 
816 903 81 48113 87 402 25 9'16 490.1- 465 616 72 734 93 8112 
118 320 73 423 44 51 9675 795 904 ,.,~ 160005 50 409 74 595 622 715 994. 
24 65 . 161104 85 88 523 659 66 803 162039 

50091 231 511 661 51088 123 23 1 :;s I ~7 308 41 48 82 942 3-0 1631132 z;s 303 
65 71 206 594 704 8% 9y r 99 5?1 4l ::i9 721 83 908 164002 152 389 5_,7 611 
256 88 405 579 655 66 98;)8d~ 5318~207 28 768 856 74 165055 93 251 54 39 61S 
~35 452 84 902 54024 56 97 'gg 144 215 7~4 833 69 166104 260 71 400 540 6-H 

I 414 523 728 55024 124 401 72 51-0 998 L6 99 826 167016 233 79o 904 168107 
56318 58 47 81 487 582 817 57275 351 237 71 471 91 610 67 83 5933 64 1690·14 
424 61 63 69 519 53 90 755 841 56 92 2 11 762 921 
58017 124 71 236 74. 451 586. 610 12 110049 43~ 5?1 72 6~ 716 31 912 ~ 
923 27 59014 95 340 43 5-59 683 704 171012 141 28'.l 381 4_,9 630 742 8j 2 
836 917 ;) 914 172047 129 288 603 73020 176 83 

60102 7 226 345 450 606 47 810 9'1 207 517 842 974 79 174010 147 378 505 
61036 305 512 79 877 929 62111 55 69 13 675 747 880 45 175132 2 54608 912 

- - 176126 210 50 59 91 371 508 33 683 
75 263 440 509 91 618 79:> 875 63010 177181 381 477 ~3 619 32 815 178191 
126 268 314 49 518 28 629 6 3846 60 . ~ 
77 64064 106 22 83 311 67 422 39 69 427 85 551 73 647 799 179381 377 509 

764 685 162 94 86 765018 42 150 88 97 180064 137 644 45 
r

3 49 54 64 810 208 340 439 5(}6 745 938 66097 99 _::; 
306 56 6D 407 763 826 67333 724 683SO 42 50 81 975 181014 lb 6!.3 967 182117 
214 742 65 85 861 39 964 69021 33 65 271 737 823 40 751 83087 104 17 350 

629 47 779 184539 92 65 63 4928 46 
100 24 26 243 S4 64 371 80 717 20 45 185709 892 186472 87 727 187032 436 
894 914 49 . r-. 

70079 219 42 513 915 71004 35 120 46 523 634 766 86 18810::.> 27 228 33$ 
52 201 391 433 97 541 670 732 33 93 421 88 504 10 97 98 864 18%73 768 

d 847 929 
72152 365 954 73064 102 4_ 393 481 94 190053 103 18 218 503 846 931 72 
515 637 60 762 74011 106 79 274 45 191126 319 24 421 54 82 829 903 22 70 
60 65 332 415 528 618 998 75142 373 . 
435 636 871 918 76070 121 9'8 441 782 192086 190 39 11 245 555 99770 954 
824 31 77115 23 591 676 78 84 929 85 193007 201 33 14 377 424 49 562 625 
78005 88 279 407 617 81 893 79064 154 91 194053 243 39 28 91 460 506 676 
514 701 17 807 826 

80053 244 350 35 81 478 537 74 86 
864 89 917 81042 176 97 317 29 34 488 
533 705 58 821 27 82263 401 547 631 
788 844 83050 117 32 204 25 79 340 
84055 67 159 304 93 95 85 083 97 122 
266 688 789 836 946 86011 197 293 41-? 
722 36 87012 70 171 169 204 596 722 
947 88357 490 549 636 720 867 89066 
123 223 75 440 728 933 37 

90055 80 502 670 28 941 97 . 91176 
.Q; 6417 823 921 63 92131 44 209 311 
15 Ul 82 w 923 33 9302ł 166 312 53 
+ł3 ~ M-' Hm SI ~ flZ ~ 676 

111-cie dagnienie 
Wygrane pO 200 złotych. 

173 256 87 542 .59 899 1206 605 751 
2177 229 424 3104 215 3() 313 421 47 
642 4377 92 4027 5094 6025 800. 

5044 97 230 608 12 6088 195 336 939 
71'14 600 112 899 911 8074 131 251 ~83 
590 679 802 9031 40 124 266 337 92 
580 666 801 22. 

1Ó137 244 49 86 477 511 50 90 110ó2 
l65 5'l3 12002 2S3 345 79 474 13.298 

327 47 750 965 14558 629. 30658 824 72 31126 292 819 26 3(H63 
15079 96 822 16038 581 17498 529 67 265 69 329 526 33044 366 493 523 

96 755 18078 125 77 378 4fi1 541 811 718 34359 517 791 811 39 73 960. 
27 40 61 781 824 19066 193 517 703 44 35037 319 418 618 75 709 78 956 
811 975. 3'6102 20 299 421 43 85 785 902 37136 

20188 222 366 939 21730 22703 77 458 543 713 836. 
919 23138 275 334 421 52'0 70 601 712 38025 190 202 91 408 22 654 39454 
873 24158 350 84 427 742 63. 515 98 834. 

25715 965 26395 437 55 806 17 9971 404.87 510 16 631 987 41315 694 911 
27183 405 555 619 28203 528 65 770 19 42~3 501 90 646 888 975 43123 
81'6 41 29121 216 43 505 90 611 892 267 394 485 817 53 928 44060 139 429 
931. 548. 

WYGRYWAJĄ 

Zlotrch 
na Nr 151301 

30. o.o Zlotrch 
na Nr 155894 

20.000zf u Nr 16111 20.000 f na Nr 13923 

20.000 zł na Nr 149306 15.000 zł na Nr 122439 

1 O. 0 O O Zł na .Nr. 81803 

1 O. O O O Zł na Nr 130902 

1 o. o o o 
10.000 

Zł na Nr 167730 

Zł na Nr 185405 

oraz tys~ące inny-eh wygranych po.niżej 10.000 zł <padŁo już w dotyich
cusowym ciątllli~u na. losy, uilcuipio.ne w niezmiennie szczęśliwej 

K.olekt=e „NADZIEJA", W~awa, Marsułkowska 117. 

45073 81 644 46129 ~1 336 501 1221 150010 899 151420 678 152496 752 
32 830 947 47072 76 303 511 659 48958 153083 289 616 781 907 154-031 861. 
49450 617 739 915. 155160 238 474 604 29 706 58 910 

50702 84 891 969 52159 252 432 862 156060 213 479 867 977 158630 159109 
53131 77 493 55() 54355 865 932. 43 211 533 764 956. 

55987 56600 736 57122 20 580 720 160132 59 315 % 831 47 966 161419 
851 999 59300 501 849 60212 322 449 35 740 162247 58 612 163010 193 702 
609 34 61203 921 62050 614 121 96a 164096 228 621 787 984. 
63303 678 859 64006 771 879 946. 165212 303 450 96 529 166031 273 

65637 742 82 539 97 66424 563 614 416 94 958 1670<>2 241 616 15 16 59 
320 81 915 67640 68107 299 402 3 567 71 168716 169161 562. 
90 69430 91. . 170440 171032 41 291 406 172002 

702'88 522 39 861 988 71009 845 59 271 364 496 514 794 173136 425 64 570 
7&023 235 55 71 364 594 821 29 61 995· 174062 487. 
73186 535 74 770 905 50 74064 88 127 175142 308 472 552 802 %5 176519 
44 297 461 64 612 51 68 938 75061 89 843 177479 89 503 652 866 178016 
101 271 274. 900 179555 973. 

50005 Z-6 75 333 632 55 839 70 
51066 68 413 SS 611 53132 54574 558Có 
8 38 56308 551 722 57314 53 588 693 
811 5914 284 993 

61277 98 334 444 715 62020 124 54 
216 51 518 38 784 63104 659 840 955 
64299 455 564 65362 429 526 66297 
361 96 658 844 47 67142 315 526 650 
787 811 68180 98 664 702 6 990 69297 
667 87 726 871 950 

70173 504 740 954 ·11058 764 72239 
352 739 74 73121 259 425 714 74084 
275 491 249 844 985 75361 515 76058 

' 360 599 959 73 77053 269 407 667 735 
78238 415 607 710 809 951 79250 363 
580 749 952 

80673 83 754 947 81144 304 468 799 
897 82473 594 774 83103 20 304 84357 
79' 85180 227 3()6 34 425 87 583 656 
71 86051 835 83 87907 88025 172 338 
558 82 742 63 925 81 89136 403 Ś21 821 

90298 302 999 91017 79 482 515 75 
953 92082 331 773 929 93239 46 98 365 
94279 475 572 833 95156 536 718 96275 
452 507 65 902 97042 95 226 31 753 
98716 99446 61 538 794 
100195 382 415 76 81 748 909 34 974 
101312 548·788 976 102157 404 93 639 
86 103048 774 836 908 104185 105187 
596 639 860 106236 826 928 107527 99 
701 974 94 108293 53 506 11 

110041 366 71 89 853 988 111045 
95 196 561 707 846 112235 603 35 900 
113210 350 764 826 114479 988 115073 
151 74 222 307 15 422 89 534 692 700 
26 116282 450 742 63 576 117137 212 
352 615 58 972 85 118358 590 879 
119110 349 559 655 981 

120158 348 407 671 78 7(12 822 
121499 122005 302 763 12301.6 52 239 
47 323 95 124153 362 662 125629 773 
126060 136 231 649 127308 679 946 
128187 367 463 553 885 12'1145 255 463 
582 738 

130259 93 805 968 30 131202 37 83 
557 652 948 132592 678 701 946 135718 
56 134239 84 534 43 901 135079 136110 
849 137185 454 590 138143 281 316 671 
702 31 813 49 

140131 236 379 55 895 141045 115 
290 866 142189 268 587 143000 853 
144196 243 405 912 145060 188 236 
957 84 146194 340 835 147339 79 420 
600 148610 18 749 149066 159 425 

151121 431 45 732 840 152402 25 
95 660 804 78 153-048 147 98 208 35 
59 546 67 865 154028 156 549 878 978 
87 155426 625 973 156254 397 728 
157632 40 704 36 951 158189 436 502 
31 159164 207 389 414 71 614 719 997 

16134 226 50 77020 233 534 70 763 1803Q7 551 55 638 812 161146 400 160039 161007 265 95 672 804 162570 
973 163293 668 711 164971 165228 310 
45 480 166201 23 625 64 772 999 167089 
225 321 168708 

78015 68 435 646 62 835 70 989 79162 682 836 45 182222 563 665 183141 361 
S2 415 38 513 957. 19 49 944 148525 812. 

80031 501 81625 89 82088 826 83233 \ 185o98 294 323 576 640 186062 591 
815 84370 451 521 81 623 773 833 960. 808 910 187318 8ć4 188277 779 189680 

S.":>39 342 598 743 48 818 86082 719 957 58 94. 
944 66 70 87C&6 3-03 44 85 529 715 908 
ss543 8%53 190 s29 980. lV-11e r Pąnni:en n 

90061 428 47 526 69S 831 91213 303 „ ' !łl ' ,... 
&t 549 81ó 997 92400 101 804 55 998 Gł.ó\VNE WYGRANE. 

170104 736 171002 48 215 740 949 
172234 85 565 617 71 743 88 173117 
281 174061 348 609 785 943 175159 
66 368 422 75 723 176194 507 177724 
178450 179293 418 76 596 674 817 79 
958 79 

93194 344 93 449 711 890 999 94092 Stała dzienna wygrana 20.00') zl. 180051 113 46 937 181629 703 938 
616 821 27. n.:i. Nr. 76177 183545 87 873 915 184218 496 185331 
, 95051 160 709 58 887 96071 97550 10.000 zł. na Nr. 18970 49928 13G902 748 186045 48 197 425 70 635 763 914 

634 887 972 88 98738 99222 998. 185405 187179 227 444 982 188128 79 390 
100070 150 69 !J94 941 101044 206 2.000 zł. na Nr.: 2734 7004 22771 544 79 620 30 876 957 189038 61 276 

444 509 102072 481 603 12 801 93 37375 50337 91971 130375 194188 597 632 55 
103002 403 679 104026 189 545 744 1.000 zł. na Nr. 6662 %62 9497 21208 190256 598 666 191 044 192425 702 
~05057 178 223 713 106181 211 380 2'5%7 .48542 54659 57081 70523 70867159 865 %3 193025 84 332 476 861 78 
705 960 107052 275 357 969 108709 70472 76445 92928 121076 122780 900 194253 67 315 727 
Hl90&9 197 261 470 664 90. 

110200 697 916 111015 SJS 39 648 
868 112168 94 406 85 694 113436 742 
905 6. 

114117 2J8 320 770 834 57 115278 98 
345 512 690 116063 191 580 117862 7'1 
902 118334 456 83 536 666 825 62 
119046 67 74. 

121161 389 444 42 907 122173 233 
46 406 562 667 825 99 1.23053 283 549 
613 776 874 124~...0 141 42 86 253 3-08 
699 712. 

125619 126407 47 1Z7158 27!/ 64 94 
584 707 128444 629 129003 236 84 379 ' 
525 69. 

130117 22 674 740 863 920 131069 
360 877 924 132021 201 42 35 320 35 
604 133000 215 76 333 683 802 134127 
28.3 369 780 905. 

153128 87 286 473 612 32 791 136535 
854 909 137077 391 561 657 823 82 
1382.57 448 86 841 139182 348 486 643 
717 36 S25 911. 

14-0280 371 899 141260 566 904 
142614 916 143064 206 19 523 7Zl 
1 ~ 4156 601 65 840. 

145181 212 359 441 972 146122 342 
63 570 147424 584 661 909 94 148127 
657 820 %7 149041 1l3 982 534. 

PRZf DfWSZYSTKIM 
Zaburzenia lferwowe odbierajq 
spokój ducha, przyczyniają wiele 
przykrości, uniemożliwiają pra. 
<:ę; oc!bierajq sen i spokój ducha 
należy wzmocnić i uspokoić 
system nerwowy, stosując 
skuteczne w łych wypodkacb 

Zlot'A DLA Nf RWOWVC-H 
DraBREYERAn. 

Ż Ą D A J C I. E • W S Z Ę D Z I E 
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Zebranie 
. . 

Miejsk. Komitetu „ Tygodnia Szkoły" 
w Piotrkowie 

W dn. 24 bm. w sali posie
dzeń Rady Miejskiej odbyło się 
zebranie org.anizacyjne Miej · 
skiego Komitetu „ Tygodnia 
Szkoły Powszechnej". 

Obrady zagaił prez. miasta 
- Stefan Fiszer i oddał prze 
wodnictwo zebrania pos. ]. 
Drozd Gierymskiemu. - Pos. 
Dominik Dratwa, prezes Komi
tetu Obwodowego T-wa P.B. 
P.S.P wygłosił referat na te
mat celów T-wa i „Tygodnia 
Szkoły". 
Tydzień szkoły rozpocznie 

się 2 października b.r. i trwać 
będzie do dn. 10 tegoż mies. 
Wyłoniono Komitet „Tygo

dnia", do którego wybrani zo
stali pp. - prez. miasta Fiszer 
jako przewodniczący, podinsp. 
Grzegory jako zast. oraz człon
kowie: dyr. Am. Elzenberg,dyr. 
Keil, dyr. R. Perczyński, dr. 

. 
Lechia 

w Piotrkowie 
Dziś w niedzielę 25 bm. o 

godzinie 15.30 ~oczekuje pfotr
kow skich sportowców ogromna 
sensacja w postaci meczu pilr 
karskiego, jaki rozegrany zos
tanie na Budkach pomiędzy 
Concordją a mistrzem podo
kręgu RKS Lechią z T omaszo
wa. 

Oba zespoły przygotowują 
się do spotkania z wielkim wy
siłkiem starań, bowiem zarów
no jedna jak i druga drużyna 
z~ajduje się w doskonałej for 
mie. 

W każdym razie mecz będzie 
bardzo emocjonujący i druży
na gospodarzy powinna osiąg
nąć zdecydowane zwycięstwo. 
Zobaczymy. 

Lewkowicz, mec. Br. Owczarek, 
dr. St. Rechniowski, mgr. Gul· 
czyński, St. Pająk, Majchrzak, 
inż. Zagrzejewski, podinsp. R. 
Sarnecki i inni. 

Do Komisji Finansowej we
szli p.p.: Piotr Macherowski ja · 
ko przewodniczący oraz: nacz. 
Felker, Mett, J. Przepieściowa, 
Nowak, dyr. J. Przepieść, ]. 
Nowicka, .H. Muchniewska i inn. 
Komisję Propagandową sta

nowią ks. dziekan J. Goździk 
- jako przewodniczący oraz 
przedstawiciele prasy miejsco· 
wej i korespondenci i p. ]. 
Trzebuchowski. 

Komitet bezzwłocznie przy
stąpił do pracy. W okresie „ Ty
godnia" będą sprzedawane na
lepki, znaczki i żetony.-Zbiór· 
ka na cele T-wa Budowy Szkół 
znajduje co raz więcej zrozu· 
mienia wśród społeczeństwa -
to też i Piotrków w tym roku 
niewątpliwie przyjmie w niej 
szczery i gremialny udział. -kd. 

Giełda zbożowa 
Na wczorajszym zebraniu 

giełdy zbożowo-towarowej w 
Warszawie ogólny obrót wy
niósł 1.881 tonę, w tym żyta 
453 ton. Notowano za 100 klg, 
parytet wagon Warszawa w 
ho.ndlu hurt. ładunkach wagon. 
za got.: pszenica jednolita ozima 
29.50 - 30, czerwona jara 31 
- 31.50, jara 30 -- 30.50, zbie· 
rana 29.50- 30, żyto 24-24.50 
owies I st. 23.00-23.75, II st. 
22.00 - 22.75, jęczmień nowy 
21.50 - 22.00, II gat. 21.00. -
21.50, III gat. 20.50 - 21.00, 
jęczmień browarny 25 - 26, 
srroch polny 30 - 32, groch 
Victoria 29-30.50. · 
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Najtańsze źródło zakupów 

DAMSKA 

. GALANTERIA 
... „„„„„„„„„ ... „„ ... „ ....... 
P ~ trków-Tryb., ul. Sienkiewicza 15. 

Właść.: Jerzy Niziński 

Poleca po cenach najniższych: 

rękay..iczki, żaboty, paski, apaszki, kwiaty 

sztuczne, nici, jedwabie do szycia we wszyst

kich odcieniach oraz dodatki krawieckie. 

Specjalność: POŃCZOCHY - BIELIZNA DAMSKA. 

„ 
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CZY WIE PANI, 

że na GAZIE. 
zaoszcz~dzić można 3 O% ? 

,,Red ula" 
Sama nazwa mówi za siebie. 

Oczywiście mowa tu o teatrze 
„Reduta", który ci eszy się w 
Piotrkowie zasłużoną sławą. 

Doborowy i na wysokim po· 
ziom ie artystycznym utrzyma· 
ny repertuar tego świetnego 

zespołu spowodował, że teatr 
„Reduty" jak magnes przycią
ga inteligencję piotrkowską żą
dną obejrzema dobrej uczty 
duchowej jaką bezsprzecznie 
zawsze daje nam każdorazowy 
przyjazd teatru tego do Piotr
kowa. Tym razem repertuarem 
będzie doborowa komedia fran
cuskiego pisarza J. Duranda 
p.t. „3 ... 6 ... 9 .... " Sztuka ta ma 
ustaloną opinię, a więc i tym 
razem sala im. Kilińskiego 27 
bm. będzie zapełniona. 

Mleko na szmelc 
chcą wywozić z piotrkow

skiego 
Pewna część prasy poszuku· 

jąca sensacji lubuje się w opbach 
jak to powiat piotrkowski 
przygotowuje się do dostawy 
dziesiątków tysięcy littów mle
ka ażeby przemysł łódzki miał 
dość... wełny. 

Piotrków zżerany gruźlicą 
spowodu niedqstatecznego od
żywiania się ludności mający 
za mało w ogóle mleka i masła 
do spożycia chce zrobić koko
sowe interesy na problematy
cznej przeróbce mleka na wełnę. 

Radzimy „kombinatorom mle
cznym" zastanowić się nad pro
blemem czy nie lepiej byłoby 
przeznaczyć mleko na dożywia
nie bezrobotnych i najbiedniej
szych a n i ż el i uszczęśliwiae 
przemysłowców łódzkich wąt
pliwą korzyścią jaką osiągną z 
przeróbki piotrkowskiego mle
ka na wełnę. 

Twarze za maską · 
Świat kryje w sobie jeszcze 

sporo tajemnic. Stoimy ciągle 
przed wielkimi zagadkami. Naj
większą z nich jest pławiący 
się obecnie we krwi Daleki 
W schód ów olbrzymi obszar 
zamieszkały przez przedstawi
cieli żółtej rasy, których niby 
z granitu wykute twarze kryją 
jakby za maską - niezaspoko
jone pragnienia, triumf, albo 
pognębienia , rndość lub zem · 
stę. Nikt ich nie zrozumie, nikt 
nie pozna ich duszy i zapatry
wań. chyba ... Chyba,że zobi.lczy 
w kinoteatrze „ROMA" wspa
niały film szpiegowski p. t. 
"Tajemnice żółtego miasta" z 
genialnym Mongołem lnkyszy· 
nowem w głównej roli, ten film 
bowiem z całym realizmem od-

i 
słania istotną zagadkę D alekie
go WJ schodu i jego aktualne 
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KINO TEATk' 

DZIŚ I Potężny film o bohaterstwie, przygodzie 

i niebezpieczeństwie p. t. 

OSTATNI MOHIKANIN 

Nr. 265 

_..-----1-1----
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Ili KAWIARNIA CUKIERNIA Ili 

Ili IT LIA'' Iii 
Ili ' ' · Ili Ili w PIOTRKOWIE, ul. Słowackiego 10 Ili 

po zastosowaniu najnowszych urządzeń techni-

111 . emo-higienicznych. Wytwornie urządzony ten Ili 

Ili 
lokal poleca się szerokim sferom towarzyskim 
miasta i okolicy. Ili 

Ili 
OBSŁUGA SOLIDNA, SZYBKA i UPRZEJMA! . 

CENY NADER UMIARKOWANE!! I Ili 
':it=====1=1====-~ ~----- - ---~--=•' 

Program XIV Tygodnia L. O. P. P. 
Dnia 26.IX godz. 9 - Nabo

żeństwo w kościele św. Jakuba. 
Kwesta uliczna i w lokalach. 
Pogadanki propagandowe i po

W czasie całego Tygodnia 
odbywać się będzie sprzedaż 
nalepek i werbowanie człon· 
ków. 

kazy gazowe w powiecie, prze- I"!!'!~~~~~~~~!!"!"!!'!!"!"!!'!!"""!"~ 
prowadzane przez członków 
Sekcji Instruktorów. 

Dnia 27 i . 28.IX - Pogadan
ki propagandowe dla Kół L.0. 
P.P. w Piotrkowie. 

Dnia 29.IX gedz. 17 - Po
kazy gazowe. 

Dnia 1.X godz. 17 - Pochód 
propagandowy ulicami miasta. 

Dnia 2.X - Dancing w re
stauracji „Europa". 

Rozpoczęcie 

roku strzeleckiego 
Zarząd i Komenda Żeńskiego 

Zw. Strzeleckiego w Piotrkowie 
podaje do wiadomości członki
niom czynnym i współdziałają
cym oraz sympatyczkom Z. S. 
że w dniu 26 września b. r. o 
godz. 9 rano odbędzie się na
bożeństwo u Fary na intencje 
rozpoczęcia prac w nowym ro 
ku strzeleckim w Piotrkowie. 

/'va fali raaio•wej 

Radio duńskie otrzymuje 
organy 

~ 

Radio duńskie ma otrzymać 
organy kinematograficzne, któ
re były pierwszym tego rodza
ju instrumentem wprowadzonym 
do kraju. Organy zostaną wbu
dowane do studia teatralnego 
nowego duńskiego domu ra
diowego. 

1.N.R. na wystawie radiowej 
w Brukseli 

W dniu 4 b.m. została ot
warta belgijska wystawa Ra
diowa, w której czynny udział 
bierze belgijskie towarzystwo 
INR. Liczne fotografie ilustruję 
wszechstronną pracę studia. 

Transmisje radiowe z manew
rów austryjackich 

Podobnie jak przed laty, ra
dio austriackie trammituje naj
ciekawsze momenty z odbywa
jących się manewrów jesien · 
ny< h. 

Transmisja koncertu Kiepury 

W niedzielę, dn. 3 paździer
nika b.r. o godz. 12.15, Polskie 
Radio transmitować będzie kon 
cert Jana Kiepury z sali Domu 
Katolickiego „Roma" w War
szawie, na dochód FON. Kon· 
eerl transmitowany będzie na 
wszystkie Rozgłośnie P.R. 

Samolot na F .O.N . 
„Musimy być państwem 

silnym, potężnym. Musimy 
nadrobić to, co zostało 
zaniedbanego 'w.ciągu dłn· 
gich lat niewoli ..... " 
Marszełek E. Śmigły-Rydz 

W tych dniach Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń Wzajem. 
w Warszawie wpłacił na kon· 
to czekowe Nr. 6 Funciuszu 
Obrony Narodowej zł 25.000 
z przeznaczeniem na zakup 
wojskowego samolotu szkolne· 
go. 

"Dia bcł w zalotach" 
Wesoła audycja dla radiosłucb. 

Na motywach starej komedie· 
opery Jana Nepomucena Ka
mińskiego napisał Józef Mayen 
wesołą audycję p. t. „Diabeł w 
zalotach", której tematem jest 
rywalizacja p o m i ę d zy 
piosenką lwowską a amerykań· 
ską, oraz walka elementu lwo
wskiego z wpływami cudzozie· 
mszczyzny. Akcję urozmaicą za· 
bawne piosenki, kuplety humo· 
rystyczne i doskonale pochwy· 
eona galeria typów. Ilustrację 
muzyczną opracował Czesław 
Halski. Audycję .,Diabeł w za· 
lotach" nadaje Lwów, dnia 26 
września o godzinie 21.00 na 
wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radia. 

Opowiadanie Stefana Żerom
skiego nadane zostanie w ca• 

łości dla radiosłuchaczy 

Jedno z pierwszych opowia· 
dań Stefana Żeromskiego -
„Doktór Piotr", będzie nadane 
przez mikrofon w dniach 27, 
28, 29 i 30 września o godzinie 
21.45. Opowiadanie to, zaporo· 
niane w porównaniu z innymi 

utworami Żeromskiego, zacho
wało jednak tężyznę, blask i ży· 
wotność po dziś dzień. Głębo· 
kie zrozumienie twórcy „Ludzi 
bezdomnych", dla krzywdy i 
niesprawiedliwości społecznej 
już w tym opowiadaniu znała· 
zło doskonały wyraz artysty· 
czny. 

Sprzedam okazyi~!e. 0~01~ 
1 morgi zie 1 or-

nej we wsi Laciborowice, gm. ogu· 
sławice pod Wolborzem. Zgłoszenia 
Marta Gębalska w Gościmowicach po· 
czta Baby, powiat piotrkowski. 

-!'• ~ ~ •• ~ - ~ . „ .. _ „ 

·c Z ARY Miłość indianina do białej kobiety... Beh aterskie 

dzieje pioniera „Sokole o~o". W rol. głów. Ran

dolph Scot, Binnie Barnes, Henry Wilcoxon i inni. 

(Dawn. "Nowości) 
NAD PROGRAM długo o czekiwany mecz bokser

ski o mistrzostwo świata LOUIS - BRAD ll OCKI 

Początek o ~n·h . 5 !J.p„ w 11ieoziele i ś wit:ta n !!'Od'.<. 3 oo µ „ i. 
Aleja 3-go Maja 

Początek n srodz. 5 p.p., w niedziele i świębi o gocb:. 3 po poi. 
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Za Redaktora i Wydawnictwo· Leopold Kujawski , Drukąrnia ~ .~, " A 1.. Pracowników OrQkankicb, Piotrków Sięnk kwtc-;;? 1 ~, 


